
ROZBIEŻNOŚĆ ZDAŃ W ŁONIE B. B
NA TLE WYBORU GŁOWY PAŃSTWA.

WARSZAWA. 14.1. Odbyło się posie
dzenie sejmowej komisji konstytucyj
nej, «a którem debatowano nad sposo
bem wyboru Prezydenta. Dyskusja wy
kazała rozbieżność w łonie BB.

Pos. MĘKARSKI wypowiedział się za 
koncepcją państwa syndykalistj cznego.

Pos. MACKIEWICZ poparł projekt 
BB. uważając go za. etap, zbliżający kraj 
do monarcliji.

Pos. Mackiewicz, biorąc za podstawę 
hislorję wszystkich prezydentów Fran
cji, wyraża się o nich i o stanowisku 
prezydenta wogóle dosyć ujemnie. P. 
Mackiewicz utrzymuje, że na czele pań
stwa nic stali nigdy ludzie wybitni, ani 
prawdziwi wodzowie, lecz politycy dr u-, 
gorzędni. Dopiero Poincare przerwał 
szereg prezydentów liezbarw nych, ale i 
z jego pamiętników, pisanych podczas 
wielkiej wojny, widzimy całkowitą bier
ność polityczną, do której go zmuszał

JWPP. D-rowi K. Suchodolskiemu i D-rowi 
J. Ficencsowi za ntaranne przeprowadzenie 
ciężkiej operacji mej żonie Jadwidze, oraz 
Stan. P.P. Siostrom Szpitala P. K. Ch. za 
troskliwą i eardeezną opiekę w czasie jej 
choroby i pobytu w szpitalu, składam tą 
drogą jaknajserdeezniejsza podziękowania.

410 TADEUSZ KULIG.

Budżet
MINISTERSTWA KOMUNIKACJI.

WARSZAWA. 14.1. Na d^isiejszem po- 
fciedzeniiu komisja budżetowa Sejmu mia 
ba przystąpić cło rozipaitinzeindia budżetu 
M hiićisitensitwa kcimuuiilkacj i.

Referent po?. Rzóska (BB) . zia.znąiozyl 
na w&tępii, że pragnie wyjaśnić atain 
prawny wobec wniesienia przez nzącl 
projektu ustawy, która zmienia cłtekret 
Prezydenta o utworzeniu. przedisiębior- 
stwa „Polskie Koleje Państwowe". No
wela ta postanawia: do budżetu pań
stwowego włącza siię tylko wipiłaitę do 
skarbu państwa, lub dopłatę skairibu pań 
?twa w wysokości, odpowiadającej czy
stemu zyskowi lub niedoborowi puzed- 
siębiortsitwa. zatwierdzonego przez Radę 
ministrów na dany okres budżetowy.

Wywiązała eię obszerna dyskusja, w 
której zabierali głoś: pos. Polakiewicz 
(BB). Rybarski (Klub Nar.), Chądzyń
ski (NPR), Rozmaryn (Klub żyid.), Pio
trowski (PPS), p. min. Kuiin i przewod
niczący pos. Byrka (BB).

W dysłkiuis >jti wyrażano -wątpliwość, 
ozy obrady komisji natd budżetem „Pol
skich Kolei Państwowych “ mają jakie
kolwiek znaczenie, jeślii, według cłiekre- 
t'u, plan finansowy kolei niie jest za- 
twnerdzony przez Sejm, tyillko przeiz Ra
dę miimisitiriów'. Pmzyitaiczaino bardzo wiele 
arguanenitów, które wchodziły niejedno
krotnie w samo meriltium sprawy komer- 
cjałiizaicijii kolek

Ostatecznie na wniosek prezesa Byrki 
zgodzono siię odroczyć obrady naid tym 
działem biudlżeitu nia 8 dini, dopóki nie 
wyjaśni Siię prawna. strona roli,. jaką 
Sejm ma odcisnąć w uchwaleniiiu budżetu 
kobejjOiweffio. 

jego urząd. P. Mackiewicz utrzymuje, 
że urząd prezydenta nie jest nawet na
grodą, wyróżnieniem, czy zaszczytem, 
jest raczej pewuem piętnem, które po
wiada: oto ten pan za polityka wielkie
go uchodzić nic może, bo był wybrany 
nu prezydenta.

Gdy zaś porównamy 12 prezydentów 
francuskich z monarchami panującymi 
w tym okresie, porównanie wypadnie na

S. t P.

HELENA z MISIÓRSKICH 
Stanisławowa ŻYWOCINSKA 
po długich cierpieniach opatrzona iw. Sakramentami od
dała ducha Bogu w Warszawie dnia 12 stycznia r. b.

W dniu 16 glycznia o godz. 9 rano odbędzie się nabożeństwo żałobne w 
kościele parafjalnym w Będzinie po którym nastąpi wyprowadzenie zwłok do gro
bu rodzinnego na cmentarzu miejscowym.

Na smutny ten obrzęd zapraszają pogrążeni w nieutulonym żalu i smutku 

MĄŻ, CÓRKA, RODZICE, SIOSTRY, 
BRAT, BRATOWA i RODZINA.

32 milj. ludności w Polsce
Wyniki ostatniego powszechnego spisu.

WARSZAWA, 14.1. (Tel. wł.) Ostatni 
spis ludności wykazał, że ludność Polski 
wynosi 51.927.775, wzrost — 5.067581, 
czyli 18,9 proc.

Liczba mieszkańców w poszczególnych 
województwach jest następująca:

Warszawskie — 2.935.680, wzrost o 15,8 
proc.

Kieleckie — 2.552.528, wzrost o 19.7 
proc.

Lubelskie — 2.468.591, wzrost o 18,5 
proc.

Białostockie — 1.640.374, wzrost o 26,7 
proc.

Wileńskie — 1.272.851, wzrost o 26,9 
Nowogródzkie — 1.054.846, wzrost o 

51,1 proc.

NIEMCY MOGĄ PŁACIC
Sensacyjne oświadczenie delegata Wielkiej Brytanji.
LONDYN, 14.1. Do Londynu powrócił 

z Bafcyllieii sir Waflter Leyton, rzeczoznaw
ca ainig.iełsiki w międzyinairodowej komi
sji do ba-damlą zdolności płatniczych Nie
miec.

Walter Leyton niie ogłosili jeszcze ra
portu, jednakże wczoraj, podczas ban
kietu w Yacht-Olubie, wygłosił długą 
mowę, w której przedlstaiwiił stan finan
sów niemieckich.

— Niemcy mogą płacić repatriacje — 
piświiaidćizył eiir’ Leyiton — a- to z tego 
w-zględiu,- że ic-h zadłużenie wewnętrzne 
jest minimalne. Suma wewnętrznych diu 
gów niemieckich irówinta fiłę 500 miilj o- 
nów fiunutówu co odinowiada 8 funtimni ma 

korzyść monarchów. Edward VII, król 
angielski, był człowiekiem nadzwyczaj
nie uzdolnionym politycznie, tak samo 
można powiedzieć o Leopoldzie belgij
skim, a Albert belgijski zdobył sobie w 
historji kartę o brzmieniu bohaterskiem, 
wręcz poetycznem. Wybrańcy parlamen
tu nawet pod względem talentów osobi
stych nie wytrzymują zestawienia z mo
narchami z tego samego okresu dziejo- 

proc.
Lwowskie — 5.127.151, wzrost o 12,1 

proc.
Stanisławowskie — 1.475.954, wzrost o 

16.9 proc.
Tarnopolskie — 1.595.574, wzrost o 11.5 

proc.
Łódzkie 2.652.454, wzrost o 16.9 prc.
Poleskie — 1.135.598, wzrost o 51,6 prc.
Wołyńskie — 2.081.501, wzrost o 32,6 

proc.
Poznańskie — 2.112.871, wzrost o 7,4 

proc.
Pomorskie — 1.086.144, wzrost o 16,1 

proc.
Śląskie — 1.296.851, wzrost o 15.5 prc.
Krakowskie — 2.297,027, wzrost o 15.5 

głowę. Tymczasem zadłużenie .wewnętuz- 
n.e Francji równa się 65 funtom na oby
watela ,a zadłużenie An.gilj.i 150 funt.

— Domagamiic się skreślenia repara- 
c-yj — mówił Leyton — jest ze strony 
Niemiec siprytnym manew-reiip politycz
nym. Jestem przecj.wny n.ietydiko- skre
śl en i u rat repairiacyjinycih, lecz nawet u- 
dziełeniiu monatórjium. IJważaim pozatem. 
że moraltorjiwm kiiPkulednfe,. w porówna- 
n'iu z moratorium jeidinorocanem miało
by sikuitki fatalne, albowiem odzwyczai
łoby Rzeisjzę niemiecką od tipłacan.ia dłu
gów. Świat powinien znaileźć sposób nia 
żmusizeniie Rzeszy niemieckiej cło wv- 
wiaaaiDSia sie z Diz.virzecze.ń.

wego.
P. YiacKiewicz dowodził dalej, że n 

nas panuje nieścisłe wyobrażenie o sy
stemie amerykańskim. Ani władza pre
zydenta St. Zjedn. nie jest taka duża, 
jak się nam wydaje, ani prezydenci tam
tejsi mie górują nad francuskimi. We 
Francji przynajmniej nie było prezy
denta,. którem uby zarzucano wspólnie- 
two z bandami przemjfniczemi i orga
nizacjami złodziejsko - rabunkowemi.

Wychodząc z tych założeń p. Mackie
wicz uważa, że w Polsce powinien byc 
monarcha. Jednem słowem: My chcemy 
króla.

Po6. DUCH wystąpił przeciwko ten
dencjom syndykalistycziiym i wypowie
dział się za powrotem do zasad demo
kracji.

Pos. RADZIWIŁŁ wypowiedział się 
za wyborem dożywotniego prezydenta.

Rezolucje Ch. D.
WARSZAWA. 14.1, (Tel.wł.). Zo

stały ogłoszone rezolucje, uchwalone 
na zjeździe Rady naczelnej Ch. D. 
Rezolucyj tych jest 14.

W dziedzina polityki zagranicznej 
rezolucja stwierdza pokojowe ten
dencje polityki polskiej oraz żc za
pewnienie bezpieczeństwa .państwa 
jest warunkiem utrzymania pokoju, 
obowiązujący arbitraż wiodącym do 
tego środkiem, a rozbrojenie może być 
następstwem dwóch pierwszych po
stulatów.

W obecnem truduem :położeniu wy
zwolenie wszystkich sił narodu sta
nowi nieodzowny warunek dobrej 
polityki zagranicznej.

W dziedzinie gospodarczej Ch. D. 
domaga się Rewizji ustawodawstwa 
podatkowego i kontroli nad polityką 
budżetową.

Ameryka przeciw rewizji
DŁUGÓW WOJENNYCH.

NOWY JORK, 14.1. Prasa ameryłkań- 
*ika donofid; że wobec ^i.lincig-o niatężeiu-a 
kryzysu gospodarczego -w Stanach Zje
dnoczonych, prezydeint Hooveir słamow. 
cz-o j-eist zdecydowany niie zajmować siię 
źadnem: sprawami e>uiropej&kiiemii z wy- 
jątikiiem rozbrojenia, a cale fi we siły po
święcić ciężkiej sytuacji władnego krajni.

Hooveir ■ nie godzą fiię nawet na infor
macyjną konfenćincję w sprawie długów 

• a o jen by cli. chociaż sam jeBt zwio/leinm ~ 
kieim jak wolnej, sitopniiowej rewizji dłu
gów.

,,New York Times4', oświadcza', że ©dy
by ałjuiic; chc.iełi uzależnić pomoc dila 
Nit iniec ocl usitępliwości Ameryki, wów
czas los koiifere-ncjii lozańsikiiej byłby 
przesądizotny, zatnimby ona została aalkoń 
czona.

P/fasa z zadowoleniem podaje wiado
mość.; ż sekireitairiz siatnu Stiimson. w uirizę- 
dowem oświadczeniu stwierdził, iiż Ama. 
ryk a niie wyśle swego obfieirwa.tona na 
-konfeieL-cie lozańska.

Kurier Zachodni
m

Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
ROK XXIIL SOSNOWIEC, PIĄTEK 15 STYCZNIA 1932 R, Nr, 11.■

DYWIDENDA 
ó A p H od akcyj banku polskiego.

T • ■ WARSZAWA, 14.1 (Teł. wi.) Redlą

z Mrokowskich Mar ja Konstanto wa SMOLIKOWSKA •waiiióe wadmemai zebraniu akojońiaó^iur

ŻONA ROTMISTRZA 2 PUŁKU SZWOLEŻERÓW ROKITNIAŃSKICH ®zów wyipiaicemiie dywidendy w wysclko
H ści 12 proc, od akcji I emisji i 10 proc-. 

BI po krótkich cierpieniach zmarła dnia 13 stycznia 1932 r. w Starogardzie przeżywszy lat 25, ■ ocj II ennisiji.

o czem zawiadamiają zrozpaczeni B Akc-je II emćteiji anaijiduiją się w rękach
Matka, Mąż, Rodzeństwo i Rodzina. B s‘kia,r'b,u- P««yn«*n one skibowi 6 milj.

.   -Z- ————-■    —a ................ . 'V —— a'   ■ ■■—................  <......... " ■   ■■■    —         .. ... ■ '.u. ,



2. ».K7UR JE R Z A CHDDNr piątek 15 stycznia. 1932 j-vku. Nr. 11.

PRZEGLĄD PRASY. 
Tragedja.

Prorządowy „Kurjer Polski/' takie 
snuje wrażenia na temat procesu 
brzeskiego:

Nazywając sprawę, o której mowa, trage- 
dją. nie nadużywa się zda je się tego wyra
żenia, tak zresztą często stosowanego nie
właściwie. Wedle znanych bowiem i uzna
nych wzorów i zasad jedne tn z założeń tra- 
gedji bywa starcie przeciwnych i walczących 
ze sobą mocy. Tak i w tym wypadku starły 
się ze sobą dwa poglądy polityczne, a nawet 
dwa poglądy na życie: jeden rzeczników 
rządów parlamentarnych, reprezentowany 
przez posłów i polityków zjednoczonych w 
Centrolewic, drugi zwolenników silnej wła
dzy wykonawczej, reprezentowany przez 
obóz pomajowy i rząd. Sprawie brzeskiej 
zaś, jak każdej tragęclji, cjiaraktei*  trągicz- 
ny pad a je wszelako ta okoliczności że to 
starcie rozegrało się nietylko na płaszczyź
nie politycznej czy też społecznej, ale i 
etycznej.

I o etycznem podłożu dalej:
Etycznego podłoża sprawy brzeskiej nie 

stanowi bynajmniej tylko fakt uwięzienia, 
a zwłaszcza traktowania w więzieniu grupy 
polityków — co do te^o bowiem sąd opinji 
polskiej jest naogół prawie jednolity w za
patrywaniu, a różny chyba tylko w formie 
wyrażenia tego zapatrywania. Podłoże to 
stanowi zagadnienie używania władzy i u- 
stosunkowania się do władzy. To jest istotne 
sedno całego problemu, który w toku pro
cesu ujawnił się w całej grozie swej rzeczy
wistości. nietylko współczesnej, ale w swem 
znaczeniu dla układu polskiego życia poli
tycznego wogóle, na bliższą i dalszą przy
szłość.

Niewątpliwie racja! To jest sedno 
całego problemu: zmaganie się etyki 
wschodniej z zachodnią.

Mętne wywody.
Organ konserwatystów krakow

skich, a jednocześnie zwolennik .ybata4'
— „Czas‘.— stara się wszelkiemi spo
sobami uspokoić swoje sumienie i tak 
pisze:

Społeczeństwo polskie ma wrodzony kult 
wolności. Wszystko co jest tej wolności o- 
graniczeńiem odczuwa niesłychanie boleśnie. 
Jakże jednak trudną rzeczą jest wolność. 
Trudno zwłaszcza o pełną wolność tam, gdzie 
różnice poglądów na wolność są zbyt roz
bieżne. Tam, dla zapobieżenia chaosowi 
władza musi utrzymać porządek. Nie jest 
jej winą, że musi używać siły. Nie jest jej 
winą, że część społeczeństwa pragnie wszel
kimi legalnymi i nielegalnymi środkami o- 
słabić rządzących, którzy są oparci o inną 
część społeczeństwa i umożliwić sobie ich 
obalenia siłą. Jest to nieszczęście, które cią
ży nad społeczeństwami,, nieprzyzw^czajo- 
nemi jeszcze do jedności, do karności, do 
wiary w państwo. Jest okresem, który spo
łeczeństwo przejść musi. Na rządzących w 
tym okresie spoczywa ogromna odpowie
dzialność: odpowiedzialność za to, czy 
wszystko, co się wówczas dzieje jest ko
nieczne i jak długie trwanie tego okresu 
jest potrzebne.

„Czas’ w uspokojeniu ewego su
mienia popełnia szereg błędów. Mię
dzy innemi imputuje „części społe
czeństwa pragnienie wszelkiemi le
galnymi i nielegalnymi środkami o- 
slabić rządzących4’... Nielegalnych 

środków używają tylko komuniści. 
In.ni ótosują legalne. Następnie „Czas*,  
uważa, że siła musi dominować, do
póki nie zapanuje jedność w kraju. 
Gdzie taki kraj, czy państwo istnieje 
na świecie?

Co dzieli, a co, łączy.
„Kurjer Poznański44 podkreślając 

tragiczne momenty wytworzonej sy
tuacji, tak ujmuje sprawę:

Od skazanych dzieli nas — wiadomo 
wszystkim — przepaść ideowa, dzieli, świa
topogląd, dzieli od jednych cała od innych 
prawic cała przepaść. Ale jedna nas z nimi 
w ostatnim okresie łączyła rzecz, jedna łą
czyła sprawa zasadnicza, w tej chwili o lo
sach Polski decydująca: walka o prawo w 
państwie, jako państwa tego fundament. 
To w chwili tej decyduje o stosunku na
szym moralnym do skazanych.

Ale wyzna jemy, że pod wrażeniem wyro
ku myślimy mniej o skazanych, a więcej o
— Polsce. Skazani wniosą oczywiście apela
cję. A Polska? Polska z cudzej, a przede- 
wszystkiem własnej winy, z winy oficjalnej 
swej polityki tak strasznie zdystansowana 
przez szantażujące świat Niemcy, idące do 
swego celu, — Polska, która potrzebuje we
wnętrznej zwartości i siły, siły przedewszyst 
ikem moralnej, — Polską będzie znów przed 
miotem strasznych ataków po obu stronach 
oceanu przy triumfalnej radości Berlina. 
To jest istota tragizmu Polski w niebez
piecznym okresie stosunków międzynarodo
wych i brutalnego napom niemieckiego.

Popierajcie L. 0. P. P.

[AK SCHWYTANO W CZECHOSŁOWACJI
TERORYSTÓW UKRAIŃSKICH?

Aresztowani przez policję czeską 
na Slowacczyźnie 4 terojryści ukraiń
scy są sprawcami zeszłorocznego na
padu rabunkowego na ambulans pocz 
towy koło Peczeniżyna. Dokonali on: 
tego napadu 30-go sierpnia 1931 roku 
w dwa dni po zamordowaniu posła 
Hołówki. Ukryci w rowie bandyci 
zasypali strzałami jadący ambulans, 
kióry wiózł 15.000 zł. Konwojujący 
ambulans posterunkowy Nowicki zo
stał: zabity a woźnica Łaszćzuk ran
ny. Rabusie nie zabrali pieniędzy,

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy okazali tyle życzliwości i współczucia w odpro

wadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku drogich nam zwłok 

ś. p. LEONARDA ZAWADZKIEGO 
a w szczególności Dyrekcji i Kolegom Modrzejowskich Zakł. Górn. Hutn., 
oraz WP. H. Kachlowi, Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym składa z 
głąbi serca płynące „Bóg Zapłać”

RODZINA.

NOWY RZĄD UWALA
Premjer objął tekę po Briandzie.

PARYŻ, 14.1. Nowy rząd Latała juiź 
się uikon^tyituowab Wcaonaj poipoluidiniiiu 
pinezydeinft Doumer, retzmiaw.iająe z La- 
vailem, zwiróciiil fiłę doń z prośbą o możli
wie azyibkii-e sformowanie Itiety miim- 
etirów. Lavad przynzeikil, iiż uozytni to 
tprzed północą. Wychodząc z pałacu Ełi- 
zejekaego, preimjer Lava»l zwrócił s^ę dio 
dżiiennjiLairizy w te słowa:

— Możecie piaimOwde być spolkojini, po- 
sitairiaim się, alby ecie poisizlii spać o zwy
kłej porze.

Istotnie o godiz. 11 wieazorem lfeta rzą
du była już gotowa, jakikolwiek Law! 
natrafił na1 dość poważne trudności. Roz
mowy z Piaiwłeim Bón.courem. nie dały 
wymiiików. Również rozmowy z Briiamidem 
okazały enę IbezceOtowe. Przed północą 
Larrail zakomiu^iiikowail prasie następują
cy sikład gabinetu:

Lavail — preimjerem i ministnem apra-w 
zagirainicizinych; wojuy — Tamdieu; roi- 
nłełwia — Fouid. Co do apraiw wewnętrz
nych, to miinfeitireim zostanie aillbo Caithafla 
łub też telkę obejmie prowizorycznie 
sam Lavail. PtoizOsłałe stanowiska bez 
zadamy.

ZA OBRAZĘ MIKADA
Zdemolowanie redakcyj chińskich.

LONDYN, 14.1. — W odpowiedzi 
na obrazę mikada w prasie w japoń
skiej dzielnicy Tientsinu uformował 
się pochód, który ruszy! ku dzielni
com chińskim zdemolował dwie re
dakcje dzienników oraz niektóre u- 
rzędy. Ze stojących w porcie krążow 
ników japońskich wysiadły, na ląd 
oddziały marynarki i okupowały 
część miasta. Przybycie dalszych po
siłków jest oczekiwane.

Również w porcie Cint-Gao miej
scowa kolonja japońska zaragnizowa 
la manifesacje. Uczestnicy pochodów

Podwójne morderstwo 
w Jabłonnie pod Warszawą.

Wczoraj o gotliz. 3 w nocy w Jalbtomnic 
Lesjoinowej pod Warszawą 26-letmi Hen
ryk Chmielewski, krawiec z zawodu, do
puścił się podwójnego morderstwa.

Ctkolo gedz. 2 w nocy Chmielewski, 
który zamieszkuje w Jabłorime od kilku 
l.ait -wiraż ze swą żoną 22-letnią Stanisła
wą i służąca., 16-Jetnią Janina Walendoi- 
kówną, wstał z łóżka i ■wiaiąwezy siekie
rę, udał się do kuchni, gdzie; spala Wa- 
lenidzikówina. Zbrodniarz zadał śpiącej 
dziewczynie kiiillkia ciosów . siekierą tak 
silnych, że roztrzaskał mózg, który o- 
prysŁaił ściainę i podłogę wolkół łóżka. 
Zbrodnia ctoikonam była talk cicho, że 
śpiąca w sąaiedWm pokoju żona Chmie
lewskiego nie przebuidaifc się.

Po eamordowiainiu Walendziikówny. 
Chmielewski wszedł do pokoju i zadał 
żonie kilka ciosów siekierą w głowę i 
klatkę nierstówa. Porzuciwszy okrwa

gdyż pojawił się na azocie autobus, 
który ich spłoszył. Po upływie 10-c-iu 
dni dostali się oni do Czechosłowacji, 
gdzie do tej pory przebywali. Nazwi
sk bandytów brzmią: Mikołaj Ma- 
tluk, Włodzimierz Kołtyk i Roman 
Barycki-Kukurba. Porównywując na
zwiska sprawców napadu na ambu
lans kolo Peczeniżyna, z aresztowany
mi przez policję czechosłowacką, o- 
kazuje się, że nie wszyscy sprawcy 
napadu na ambulans znajdują się w 
rękach policji’ czechosłowackiej.

Gabinet wira.z z wice-młniiisłraimii.) ma 
‘k.ladiać &ię z 24 deputowanych i 4 sena
torów. Laval oświaidlczyl dizien.nćikairizam, 
że podczas konferencji z Briia-nidem bła
gał go o przyjęcie teki miinósbria spraw 
zagranicznych, lecz spotkał s>ię ze sta
nowczą odmową. Nowy rząd etanie dziś 
przed preizydenitem republiki, a we wto
rek weźmie udział w obradach parla
mentu.

Pronządowa i prawicowa prasa pa<ry- 
ńka powiitaiłia zmiany w gabinecie życzli
wie. Dzienniki twierdzą, że Lavail nie 
zgotował żadnych niespodzianek, co by
ło zresztą do przewidzenia. Natomiiaiat 
prasa opozycyjna przyjęła ton niezwy
kłe gwałtowny.

‘Socjailii&tyoziny „Popuilaiire4* izarzuca 
wprost Lawaiowii, że pi“Zy pomocy initiryg 
pozbył się niewygodnego mu Brianda, 
który jest zdrów i nie miiał zamiaru po
rzucać pracy. Inne d«iieraniki lewicowe 
również napadają na rząd, zaznaczając, 
że Lriai! przez połączenie stanowiska 
premjera, ministra ąpraiw zagranicznych 
i ministra eipr-a-w wewnętrznych, stanie 
się faktycznie dyktatorem Francji.

podpalili budynek Kuomintangu i roz 
grmili redakcje dziennika chińskiego, 
który zamieścił karykaturę mikada.

W Cint-Gao wylądowało 600 mary
narzy japońskich, Którzy poobsadza- 
li urzędy. Policja chińska została roz
brojona. Należy oczekiwać całkowite
go opanowania prowincji Sze-Che 
przez wojska japońskie.

Rząd na.nkiński jest obecnie zajęty 
walką ze zbuntowanymi generałami, 
którzy zajęli miasto Cian-Nan i ma
szerują na Nan-Czan

wioną siekierę, Chmielewski zbiegł i do
tychczas się ukrywa.

Jętki nteiaezęeilówej zaalarmowały są
siadów, którzy wezwali policję i leka
rza. Lekairz stwierdził śmierć Wailendizi- 
kówiny i stan beznadziejny Chmielew
skiej. Rainmą przewieziono do Wamszaiwy 
i irmiesizczono w szpitalu Dz. Jezus.

Dochodzenie, przeprowadzone przez 
policję w Jabłonnie, ustaliło, że Chmie
lewski pirzed Wilku dniami zniewól® słu
żącą. Nieszczęśliwa dziewczyna poskar
żyła się Chmielewskiej, ta zaś zawiado
miła policję.

Chmielewski dowiedziawszy się, że 
dlzisiaj ma być aireszitowany, z zemsty 
za skargę dopuścił się podwójnego 
mordu.

Policja zarządziła obławę, celem od- 
szulkania oikruitnego zbrodniarza.

PRAGA, 14.1. — O aresztowanej 
bandzie terorystów ukraińskich na 
Stowaczyźnie, napływają następują
ce wiadomości: Na czele tej organi
zacji 6tal Roman Kucyk z Kołomyi, 
student uniwersytetu we Lwowie. 
Oprócz zbrodni, popełnionych na te
renie polskim, wziął on udział w za
machu na furgon pocztowy czecho
słowacki koło Koszyc i zrabował 
znaczną kwotę pieniędzy. To spowo
dowało, że czeskie .władze wydały 
przeciw niemu list gończy. Przez dłuż 
szy czas Kucyka nie można było u- 
jąć, aż oto parę dni temu zjawił się 
on na dworcu w Żylinie, gdzie kupo
wał bilet do Liberca. Tuż przed odej
ściem pociągu rozpoznał go agent taj
nej policji czechosłowackiej i natych
miast go aresztowral. Okazało 6ię, że 
aresztowany poszukiwany jest rów
nież przez władze polskie za udział w 
sabotażach i napadach. Podczas ze
znań jego dowiedziano sic o miejscu 
pobytu innych sabotażystów ukraiń
skich: Tereszki, Mitiuka i Ciecha.

Ponieważ władze polskie wyznaczy, 
ły w swoim czasie nagrodę w kwocie 
50.000 zł. za schwytanie sprawców 
napadu na ambulans pocztowy koło 
Peczeniżyna, nagroda ta przyipadinie 
policji czechosłowackiej.

Zbrodniarze znajdują się w tej 
chwili w więzieniu w Żylinie.

W sobotę dnia 16 b. m. o go
dzinie 8 rano w kościele parafial
nym w Będzinie, w trzecią boles
ną rocznicą śmierci

ś. p. Walerji Lange, 
odbędzie się nabożeństwo ża
łobne za spokój Jej duszy,

o czem zawiadamiają

Mąż z dziećmi.
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Rozpaczliwe wysiłki
NAD URATOWANIEM ZASYPANYCH

KATOWICE, 14.1. Na kopalni Kar. 
s>ten-Cemitaium bryigiada raitowinicza n'ie 
ntaifcraifi.lia na źacliem śliaid zasypanych je
szcze 7 gónndików, iiiiiewii.aidiOimo też. gdizie 
.zaisyipatnii się zniajidiują. Birygaidia reutow- 
niciza dokomuije ro®pa-dzilii>wyich wysWków, 
aby za wazellką ceinę prizy poańoicy wy
kopu wydoMiać za&yiparaych. Bryigaidia 
praciuje prizy pomocy specjalnych eile- 
ktirycznych miaiS'zytn wiieirtniiiazych, mio
tów i świdrów, krtóryimi rozibiifja skłay. 
Wcizprajisizy dizień nałoży uwaiżać za 6tira 
eony, poniewaiż brygadia maitiraifiiila ma 
tak t-wairidą slk-alę, że miusiiała pra-ce po
rzucić i rozpocząć woreeiniia w iinmein? 
miejscu.

Nowy spisek
NA WĘGRZECH?

WIEDEŃ, 14.1. Policja buidiaipesizfeń- 
ska dokonała diziś w nocy licznych aire- 
sztowiań. Część Oeób wypiutsaczomo n<a 
wolfność, 49 zatrzymano i odidiamio do dy- 
t^pOłzyojii sędizicigo śledczego. Rcwiiizje 
irwiają. Pirzyczyiną arcsizitowań niie jest 
zmiarna, pinaiwdiopodobnie wylkiryte nowy 
spisek antyipańeitwowy.

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA 

15.000 zł. — Nr. 159256.
500 zł. — N-ry: 158650 146839.
400 zł. — N-ry: 28224 75784 81235 

116976 142131 151807 152612..
550 zł. — N-jry; 2765 12208 13520 

58204 75411 119403 122615 145910.
300 zł. -i N-.ry- 4790 10292 26573- 

36880 50003 93902 93974 113800 117738 
129606 136034.
: 250 zł. — N-ry: ' 9591'12027 132051 
15609 15882 16925 20462 31210 34494 
41175 60028 74814.81539 87748 87859 
98208 99264 99509 101243 105107
111519 114039 114275 117813 121630
125402 135978 153634 153790 1=4W>
158096 159058.
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CO WYKORZYSTYWUJE HITLER?
Za Hitlerem idzie nielylko miasto,, 

ale i wieś niemiecka, przynajmniej 
spora jej część. Coraz częstszym, o- 
bjawem są bunty chłopskie, manife
stacje poprzedzane czarnym sztanda
rem;,. fakty te zanotowano na Pomo
rzu, we ' Wschodnich Prusiech, w 
Brandenburgu, a nawet i w Nadrenji. 
Chłopi protestują przeciwko uciskowi 
podatkowemu, wytaczają pretensje 
przeciw rządowi, który, jak twier
dzą, nie bierze w obronę rolnictwa i 
zezwala na rujnujący spadek cen pro 
duktów rolnych i bydła, a jednocze
śnie podwyższa, wciąż podatkn Miedzy 
wsią niemiecką a miastem rośnie i po
głębia się nienawiść; chłopi przypisu
ją miastom główną winę w wyzyski
waniu sytuacji na ich niekorzyść, twier
dząc, że' tylko dzięki akcji ludności 
miejskiej cła na produkty rolne z za
granicy nie są dostatecznie podwyż
szone, ' skutkiem czego .rolnictwo w 
Niemczech upada pod brzemieniem 
długów i ciężarów podatkowych, nie 
mogąc sprzedawać swych produktów 
po zapewniającej zysk cenie.

Tendencje antymiejskie chłopstwa 
niemieckiego zdyskontował i wyzy
skał na swoją korzyść Hitler. Prasa 
hitlerowska od dłuższego czasu już 
podjudza i ag.tuje chłopów, tłuma
cząc im, że przyczyną właściwą klę
ski" finansowej rolnictwa są: primo 
kwoty repara-cyjne, wypłacane Fran
cji przez Niemcy, secundo — polityka 

.rządu, który idzie na rękę bankom 
i wielkiei fiitansjerze, zarabiającej — 
jak twierdzi — grubo na utrzymy
waniu w kraju wysokiej stopy pro
centowej i spekulacjach giełdow ych. 
Prasa hitlerowska umiejętnie i dema
gogicznie podsyca nieufność chłopstwa 
do miasta i wygrywa antypatje ist
niejące międzs ludnością rolną a miej 
ską. Dowodzi ona np., iż rząd dba tyl
ko o zaspokojenie potrzeb bezrobo- 
czych i dostarczenie miastom taniej 
żywności kosztem wsi, którą pozosta
wia własnemu losowi. Prasie hitle
rowskiej sekunduje wpływowy „Bund 
der l.andw irte". zw iązek obszarników 
jiietnieck cli, którzy pod presją wymu
szają u rządu ciągle subsydja na pro
wadzenie swych zadłużonych po uszy 
laty lirncly stów . Chlo-pstwo, głównie 
zaś średnia i drobna własność rolna, 
nie zdaje sobie dobrze sprawy z gry, 
w której jest ono pionkiem, kierowa
nym przez sprytnych graczy. Obszar
nicy posługują się, wzorem wilhel- 
mowskich junkrów, chłopstwem ja
ko narzędzem szantażu wobec rządu, 
Hitler zaś i jego obóz stara się zmo
bilizować chłopów do walki z rządem, 
jako protektorem finansjery. W zięta 
w dwa ognie propagandy, wieś nie
miecka idzie po drodze opozycji prze- 
ciwrządowej i nie zdając sobie spra
wy z celów właściwych, staje się na
rzędziem akcji hitlerowskiej i dema- 
gogji, obiecującej złote góry.

Manifestacje chłopskie w Niemczech 
tn.p. w Allgau. gdzie 2000 chłopów wy
ruszyło w pochód z czarnym sztanda
rem, ogłaszając strajk podatkowy, u- 
trudniają pozycję rządowi Briininga, 
który pod presją nacjonalistów pa-, 
ktuje z Hitlerem. Nietyle jednak oka
zuje tu silę Hitler, ile słabość, we-

Oto dowód zainteresowanie się w Paryżu 
hitlcrwnim. grożącym polotowi Europy,

w net rzną ii niemoc — obóz reiiublkań 
ski, który rozdarty jest na niechętne 
sobie odłamy i nie może się zdobyć 
na energiczną akcję przeciw zakusom 
nacjonalistów.

Stąd powodzenie Hitlera, który nie 
pomija żadnej okazji by objawy nie

PORT ARTURA,
zdobyty przez Japonję w wojnie z Rosją w roku 1905. Obecnie koncentruje się tom 

japońska flota wojenna.

W DNIU WYROKU
Obserwacje i wrażenia z historycznego procesu.

Trzynasty stycznia. Dzień ogłosze
nia wyroku. Zainteresowanie wyro
kiem było bardzo silne. 1 w kołach po 
litycznych i towarzyskich. Mówiono o 
tein już w parlamencie podczas wtor
kowego posiedzenia Sejmu, mówiono 
o tern szeroko w Kawiarniach i klu-
bach.

W przeddzień, we wtorek, pojawi
ło się zawiadomienie „Iskry' o wy
daniu zarządzeń władz przeć.wko gro 
'wadzeniu się publiczności i o polece
niach, wydanych władzom bezpiec.zeń 
siwa, by nie dopuścić do żadnych de
monstracji; przyczynę wydania tych 
i-rządzeń „Iskra" tłomaczylą zapo
wiedziami komunistycznych manife
stacji z powodu „trzech 1." (Lenn,
I.iebknecht,  Łuxemburg).

Istotnie od rana gdy się wyszło na 
ulicę, czuć było sprawną rękę władz 
bezpieczeństwa. W tramwaju, jadą- 
tym przez Miodową, widać było kil
ka osób, które w yczuć to było moż 
na z zachowan a się — jechały do 
sąd u.

Nit Miodowej, jakkolwiek do 12 
brakowało jeszcze przeszło pól godzi
ny — widać było żywsze tempo ży
cia, przeciągające przez ulice gromad
ki wyczekujących osób. Patrole poli
cji konnej przesywaly się po jezdni. 
Przed pałacem Paca silniejsza niż zw y 
kle ekskorta policyjna. Na kapucyń
skiej, przylegającej do sądu, silna 
rezerwa policyjna. Na dużym dzie
dzińcu. wiodącym do gmachu, przecha 
dzaja.cy się policjanci, przed samym 
gmachem starszy przodownik policji 
w otoczeniu kilku umundurowanych, 
wewnątrz gmachu: w szatni, na scho
dach. przy wejściach do saJ — poli
cjanci mundurowi, o niemund litrowych 
się nie mówi, bo się ich nie rozezna.

Publiczności mnóstwo. Takiego ści
sku nigdy nie było podczas całej roz
prawy. Prezes, sądu Kamiński posta
nowił nie. czynić trudności przy prze
dostaniu się publiczności ha salę. Mnó
stwo pań. bardzo licznie zebrana pale- 
sira, lawa prasowa przeludniona, la
wa obrońców w komplecie.

Wskazówki zegara posuwają się 
wolno. Upływa minuta za minutą. Roz 
mowy óię toczą na temat, czy wyrok 
zostanie ogłoszony 'punktualnie. Ktoś 
wspomina o art. 102, mówiącym o 
przygotowaniach do spisku. Już 5 po 
12. Woźni starają się bezskutecznie 
zrobić jaki taki porządek pomiędzy 
publicznością.

Jest 7 po 12, gdy nagle rozlega się 
dzwonek. Zapowiedź wejścia sądu. 
Wchodzą w czarnych beretach na gło
wie kolejno sędziowie: przewodniczą
cy Hermanówski, oraz dwaj jego to
warzysze Rckaczewski i Leszczyński. 

zadowolenia. rosnące wśród szerokich 
mas ludności miejskiej i wiejskiej, 
wyzyskać na .swoją korzyść i skiero
wać je jako sile pędną na młyny 
swej dema.go.gjF '

E. R.

Zajmują miejsca. Na lawie oskarży
cieli zjawia się prokurator llauze. 
Prokuratora Grabowskiego niema, po
dobno jest po cywiłnetńu na sali.

P. Hermanówski zaczyna czytać:
— W imieniu Rzeczy pospolitej. — 

i po kilku słowach glos mu sic zała
muje. Potem się opanowuje i czyta 
powoli, jak zwykle — cicho, niekiedy 
sic zacinając.
Sędzia llykaczewski wodzi wzro

kiem po sali. Ma spojrzenie ostre, prze 
nikliwe. Sędzią Leszczyński wchodził 
już zapatrzony w ziemię, teraz stoi 
z wzrokiem utkwionym w. dół, nie 
podnosząc ani razu spojrzenia: jaklby 
wnikał w głąb siebie.

jest chwila denerwującego napię
cia. W sali co chwila jakiś szelest, 
szmer, a wszystko to utrudnia złowie
nie stów przewodniczącego. Naraz 
dowiadujemy się o zwolnieniu całko- 
witem Sawickiego. Najmniej to cieka
wa figura; sam akt oskarżenia wspo
minał o jego zabiegach o dostanie się 
do BB., podczas rozprawy wynikło, 
że miewał rozmówki z wybitnymi 
przedstawicielami sanacji. 7. jakiej 
racji dostał się on lulaj na ie lawę 
podsądnych?!

Nagłe słychać, że Trybunał odrzu
cił zastosowanie art. 101 do oskarżo
nych — zdrada stanu — a równocze
śnie przenika myśl, że widocznie mu- 
siał zastosować postanowienia innego 
artykułu. Tak jest. Już jest ulowa w 
sentencji wyroku o dow iedziońem przy 

.gotowaniu do spisku celem obalenia 
rządu przemocą. Zateni art. 102. Wre
szcie następuje wyliczenie' oskarżo
nych w tym porządku, jak ich wy
mieniał akt oskarżenia.

Więc, nasamiprzód Lieberman. Pa
dają jakieś cyfry. Ach. ’ to 'numer 
mieszkania. Druga cyfra. To wiek. 
Wreszcie trzecia: dwa i pól roku w ię
zienia. Lieberman słucha w skupieniu, 
ani drgnął. Taksatno nie drgnął Wi
tos. Kiernik wyciąga się. przykłada 
rękę do uszjt,. by lepie j dosly-zeć. Ida. 
nazwiska jedno po długiem. Dubois 
przyjmuję! wy rok z uśmiechem.

A na sali — cisza, powaga, wstrzą
śnie nie.

Lista oskarżonych już znana. Dzien
nikarze przeciskają się ku wyjściu by 
coprędzej dopłać się do telefonów 
względnie wyjść z gmachu. Byle prę
dzej zawiadomić kraj i miasto. W 
przejściu spotykamy oskarżonego Put 
ka, który’ sic nieco opóźnił. Wszaic 
dopiero godzina 12 minut 15. Znów 
trzynastka 1

Czy przesąd? Ach, jakżeż się po
myli! Ossowiecki. Przed paru dniami 
w pokoju prokuratorskim napisał na 
karteczce, przewidywany przez się 

wynik: Witos, Kiernik i Sawicki cał
kowicie zwolnieni, a Lieberman, Pu- 
tek, Mastek. ‘Ciolkosz, Dubois, Pragier 
najwyżej do roku wiezienia... Wiec 
gdzież jego zdolność przewidywania 
przyszłości?!...

A czy przewidział, że sędzia Stani
sław Leszczy ński zgłosi votum sepa
ratum?!

Sąd siada, a przewodniczący poczy
na szybko odczytywać motywy wy
roku. Potrwa to do godziny 13.

lymczasetn taksówki mkną z dzien
nikarzami do redakcji i telefonów. Na 
miasto pi zedostają się pierwsze'wieść: 
o wyroku... Za chwilę w stolicy i 
kraju pojawią się nadzwyczajne do
datki. Już dzwonią telefony. Idzie w 
kraj zagranice sentencja wyroku.-

H. W.

10-Iecie wstąpienia
XA STOLICĘ APOSTOLSKĄ.

Dnia 6 lutego r.b. świat katolicsi 
będzie uroczyście obchodził dziesię
cioletnią rocznicę wstąpienia tlą Sto
lice Apostolską Ojca św. Piusa XI. 
Jem ży wszem echem odbije sic ten ju- 
b.leusz w Polsce, ly łe węzłów bow.etn 
łączy ją z. obecnym Papieżem. Na na
szej ziemi rozpoczął On swą misję 
apostolską, w architekturze św. Jana 
odebrał sakrę biskupią z rąk Arcybi
skupa — Polaka, od nas przeszedł na 
stolicę św. Ambrożego w Medjolanie, 
a niedługo potem otrzymał purpurę 
kardynalską. Jemu było danem witać 
zmartw cchwstajaca Polskę z niewoli. 
W fo, rmalneni iiziiairu państwa poi- 
skiego taK pisał do ówczesnego szefa 
rządu, Ignacego Paderewskiego:

„Poczytuję sobie za największy zaszczyt, 
za jedną z najwyższych w życiu mojem po
ciech. iż -mogę złożyć Panu w imieniu Sto
licy Apostolskiej formalne uznanie wskrze
szonego państwa polskiego, i rządu... Ojciec 
św. ze. szczególną radością i dziękując Bogu 
za cudowne dzieło Jego wszechmocy, spra
wiedliwości i dobroci, uznaje i pozdrawia 
Polskę, która zmartwychwstała, wstępuje 
do zespołu mocarstw, aby zająć miejsce, 
gdzie w ciągu wieków tak chlubne położyła 
zasługi wobec cywilizacji i Kościoła. Z ca
łego serca błaga Ojciec św. Boga, aby ra
czył błogosławić i darzyć wszelką pomyśl
nością synów i wnuków za bohaterską wia
rę ich ojców, tę wiarę, która podczas ponu
rych dni przeszłości była jedyną pociechą 
ich dusz chrześcijańskich oraz ostatniem 
niezdobytem przedmurzem ich dążeń naro
dowych4.

A w przemówieniu swem do Naczel 
nika Państwa przy okazji wręczenia 
listu uwierzytelniającego mówił Nun*  
cjusz Ratti:

„W ten sposób poświęcę się również spra 
woni narodu, który wykazał jak żaden in
ny, że wie i czuje, że sprawy religijne jeśli 
nie są jedyne, są zato najważniejsze jako 
podstawa i siła najlepsza ze wszystkich. 
Dążyć będę, aby być wiernym wykonawcą 
i wyrazicielem mojego dostojnego Pana i 
Najwyższego Kapłana Benedykta XV, który 
jak wszyscy jego poprzednicy kocha Polskę 
i podobnie jak oni nie przestali, tak i On 
nie przestanie jej nigdy wyróżniać. Okażę 
z głębi serca płynącą sympatję i wdzięcz
ność dla narodu oraz wszystkich jego sta
nów, które od wielu miesięcy nauczyłom 
się lepiej poznawać i bardziej kochać: da
ły mi one wiele dowodów wzruszających 
i niezapomnianych dobroci i życzliwości. 
Te dowody oraz pańskie życzliwe przyjęcie, 
panie naczelniku państwa, upewniają mnie 
i dają mi ufność, która poza pomocą Boską 
jest pierwszym warunkiem każdej owocnej 
pracy44.

Wiemy dobrze, że słowa powyższe 
nie były to tylko zapewnienia, które 
dyktuje kurtuazja dyplomatyczna. 
Szły za niemi czyny, wielka praca i 
ofiara osobista. To też słusznie, że vt 
dni jubileuszowe dziesięciolecia rzą
dów Piusa XI, wspominając Jego wieko 
pomne, już czyny dla Kościoła pó- 
wszcclmego. społeczeństwo katolickie 
w Polsce odświeża w swej wdzięcznej 
pamięci trudy i zasługi jakie położył 
dla zmartwychwstałej Ojczyzny na
szej.

Ociemniali inwalidzi
W POLSCE.

Według opracowanej w ostatnich 
dniach statystyki, w Polsce znajduje 
się obecnie 668 inwalidów wojennych, 
ociemniałych na oba oczy, oraz 5.159 
inwalidów ociemniałych na jedno oko,

Z pośród inwalidów ociemniałych 
na oba oczy 517 utraciło zdolność do 
prący w granicach 95 do 100 proc. 
Zdolność do pracy poniżej 15 proc, u- 
tracił tylko I ociemniały inwalida.

Z pośród inwalidów ociemniałych 
na jedno oko. największa liczba, mia
nowicie 3.799, utraciła zdolność do 
pracy w granicach od 55 — proc.



t. ..KUB JEB ZACHODNT piątej; J? stycznia 1952 roRu. Mir. n.

Projekt ustawy
O WYKROCZENIACH 

ADMINISTRACYJNYCH.
Prace nad unifikacją prawa karne

go w Polsce postąpiły w roku ub. na
przód naskufek przygotowania pro
jektu Polskiego Kodeksu Karnego, 
Komisji Kodyfikacyjnej. Wspomniany 
projekt uregulował jedynie dział 
zbrodni i występków, uznając, iż drób 
ne -wykroczenia winny znaleźć miej
sce w kodyfikacji odrębnej.

Na zasadzie tych przesłanek został 
w Komisji Kodyfikacyjnej opraco
wany i świeżo wydany drukiem; „Pro
jekt wstępny ustawy o wykrocze
niach administęaeyjnycli". Ustawa ta 
ma, jak wykazaliśmy wyżej, stano
wić uzupełnienie Kodeksu Karnego.

Zajmuje się ona codzlennemi wy
kroczeniami, zakłócającemu spokój i 
ład publiczny. Wykroczenia te usta
wa p^tldaje orzecznictwu władz ad
ministracyjnych, które przy wymie
rzaniu kar obowiązują zasady, za
warte w'ustawie z r. 1928 o postępo
waniu karnetu administracyjnem. Od 
orzeczeń władz tych przysługuje ska
zanemu prawo odwołania się do sądu 
powszechnego, który rozważa sprawę 
ponownie w myśl zasad procedury 
karno - sądowej. Nowa ustawa otwie
ra nowe pole działania dla młodych 
prawników — asesorów sądowych, 
którzy powinni zajmować w staro
stwach stanowiska, jako referendarze 
karni.

Sam projekt jest nader zwięzły, 
gdyż liczy zaledwie 23 artykułów. 
Projekt wzorem kodeksu karnego 
dzieli się na cześć ogólną i szczegóło
wą. W części ogólnej mamy podane 
zasady fundamentalne odnośnie wy
kroczeń.

W pierwszym rzędzie mamy i u de
finicję pojęcia wykroczenia. Otóż art. 
1 projektu głosi; „Wykroczeniami ąd- 
ministracyjnemi są tylko przestępstwa 
już dokonane, za które ustawa prze
pisuje karę aresztu do 5 miesięcy łub 
grzywnę do 3 tysięcy złotych, atbo o- 
bie kary łącznie". Kto popełnia wy
kroczenie ulega karze Zarówno w ra
zie winy umyślnej, jak i nieumyślnej. 
Jest rzeczą oczywiście obojętną czy 
właściciel nie zamknął sklepu o prze
pisanej godzinie z winy umyślnej czy 
nieumyślnej, sam fakt niezamiknięcia 
daje podstawę do represji.

Nie ulega karze, w myśl przepisów 
części ogólnej projektu, ten, kto w 
chwili czynu z powodu choroby psy
chicznej nie mógł kierować swem po
stępowaniem. W praktyce np. zaszedł 
wypadek, iż służąca w pewnym loka
lu po przebytej grypie utraciła pamięć 
i w tym stanie zostawiła na noc po 
umyciu rąk kran do umywólui otwar
ty. W wyniku jej działaniu wodą 
przeciekła przez sul.it i zalała mieszczą 
ce się na niższym piętrze składy ksią
żek, wyrządzając straty na sumę 
200.00<) zł. Służącą pociągnięto do od
powiedzialności karnej za spowodo
wanie zalania, lecz wówczas wyłoni
ła się właśnie owa kwestja Choroby 
psychicznej. Odpowiedzialności kar
nej w wypadku wykroczenia nie ule
gają całkowicie jedynie nieletni, o ile 
spełnili czyn zagrożony karą przed 
ukończeniem lat 13. Tyle mówią nam 
ogólne przepisy projekt, ustawy.

W części szczegółowej mamy już 
stany faktyczne poszczególnych . wy
kroczeń. Tutaj np. karze do 2 miesię
cy aresztu ulega usuwanie lub uszka
dzanie ogłoszeń lub dokumentów, wy
stawianych publicznie przez władzę 
państwową lub samorządową. Na. u- 
wa,gę zasługuje przepis (art, 19), prze
widujący karę ,1 mieś, aresztu dla te
go, kto przez złośliwe żarty wprowa
dza inną osobę w błąd.

Charakterystyczny jest przepie, 
zwalczający pokątne doradztwo i prze 
widujący za udzielanie porad praw
nych za wynagrodzeniem przez oso
by nieuprawnione, i odzież za prowa
dzenie przed sądem cudzych spraw’ 
karę do 3 miesięcy aresztu.

Kara do 2 miesięcy grozi za używa
nie reklamy w celach nierządu lub za 
reklamowanie towarów, obrażających 
wstydłiwość. Chodzi tu, rzecz prosta, 
b ogłoszenia o sprzedaży fotografii na 
gicn kobiet, a nawet, jak głoszą moty
wy prawodawcze, o zamaskowane o- 
Etasesda o lokalach nierządu,

K. KŁ

Elektryfikacja gospodarstw 
a podatek od elektryczności.

Jak wiadomo, z djiiem 1 stycznia 
r.b. obowiązuje podatek od energji o- 
świetleniowej, a więc płaci się go od 
rachunków za energję, napędową w 
przemyśle oraz w gospodarstwie do- 
mowem. W związku z tem. jak się do
wiadujemy, Elektrownia w Sosnowcu 
zamierza wprowadzić podliczniki, 
które będą osobno obliczały zużytą 
energję do gospodarstwa domowego, 
aby konsumenci nie byli zmuszeni do 
płacenia podatku od tej energji.

Gdyby- władze skarbowe przeciw
stawiały się temu rozdzielaniu energji 
na dwa liczniki, to i tak konsumenci 
prądu w gospodarstwie dornowein bę
dą wnosili niniejsze opłaty, gdyż ele
ktrownia planuje zniżenie taryfy od 
energji, zużytej w gospodarstwie. 
Zniżka ta wyniesie około 30 proc., tak 
więc, gdy taryfa za klw. energji o- 
świetleniowej wynosi 60 gr., to za ener 
gję do gospodarstwa wyniesie 'praw
dopodobnie 40 gr., a w najgorszym 
razie, o ile i tą 'energja będzie obło
żona podatkiem — 44 gr.

Mu to oczywiście, na celą danie moż
ności konsumentom dalszego elektrc- 
fikowania gospodarstw domowych 
i niepozbawiania ich wygody, którą 
gospodynie domu już dawno należy
cie oceniły. Która z nich naprzykład

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

15
DalS Pawia
Jutro Marcelego
Wschód tofica 7 m. 39.

Piątek Zachód „ 15 m. 52.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Utaili... Ułani...
PAŁACE:

DĄBROWA
WANDA: Wesoły porucznik.
ARS: Precz z miłością.
KOMETA: Król Dżungli.
WANDA: Wesoły porucznik.

ZAWIERCIE
STELLA: Dziesięciu z Pawiaka 
ARLEKIN: U progu gilotyny.

X ODZNACZENIE PAPIESKIE. Ks, U- 
pio-niik Sfi0JDiiis»l<a»w Senilęo, prębcszicz paira- 
fjij Ząigórze zataił odiznw-zcuny onidieireon 
piaipleelkńm ,-ipro etolęsijia et .poffptdifińcifua**.

X PODOFICEROWIE REZERWY W 
NIWCE. Dnia 47 hm. o godz. 9 wmo 
•tęidtó-le &ię ■z-eibrainire mtesięazine kpiła w 
Iclkaikj wiatsinym pirizy u/I. i Maja 91. Za
rząd premii ozłonłkóir o p-umlktiiialline przy
bycie.
X WIECZORNICA SOKOM. IW- gdm, 
piaistyCłzme „StelkóT gpliaizidę Siwiec III 
z okazji ósmej roeziniięy gniaiadą
urządza. w teboitę dpia 16 bm. w oaji o 
chr-cmlki buity MMowitoe pr®y
pl. Piłfiiuidtelkiiieigo 73 sokolą,
Na pro-ginaim witeczopntóy stówą koro- 
•wo4ly opąiz ówiiicz-epnia soWi® i sókołów. 
Na zalkończieiniie odłbędztó $*•<$  zabaw te*-  
mecizin-a. Początek wderajtomtóy o »od'z- 
8 min. 30 wiiec®. Weijśejie za efoefcairitem 
^apr-oeizieinila.
X NOWY KWIATEK W CZELADZI. W 
zwiąizlkiu z uoiatlkią pod powyższym ty-r 
tellem, aamieisecaoiną przed kijku dłiiiaimii 
>w piśrp<ie maisizom, ,p. T. Tier&flmg, prezieis 
kcimćisjj reiwirzyijiibeij pnzy r&dfeiie kłpęnłiea- 
irycznej w Gzdaicifzi, waidiesilał mann pismo 

iiż cłzynmoiści sw-yiefe ntałd 
tFiprawoizidamiieim Maigigitira-tii z wylk^n-aimiia 
'barilłżettu za 1930-31 r. komiiisija rewńayj- 
pa jieisizłCz-e mie ukończyła i „woibete tego 
(tcść wymiieMoin-ej noitiaitkń j-e&t beizpoid1- 
tsibaiwtijła i me aptairta nia rzeczowym malte-

Co p. Tiertłliing ctóał w talk ckonsitiruo- 
wiaincim wyjaśniiemiiu wyświetlić, truidlno 
docijłec. llaitołmaiast żaiłcyffiad tmzeiba, źc p. 
ipreizeis nii-e wyjiaśniiił, na c<z>eim ojpiieria swe 
łwłieiriclzeiniie, Łż noitakka jesst beapoidisit^w- 
pa, nce zm-ając j-e^aerze ostatecznego wy- 

. piku czyiDinio&jj ko<niii®i neu^izyiwj. 

raz użyła żelazka -elektrycznego do 
praeowapią, już nawet mówić nie chce 
o powrocie do kłopotliwego żelazka z 
czerwoną duszą. Po zniżce ceny prą
du, użytego do gospodarstwa domo
wego, rzecz prosta, wzmoże się naby
wanie aparatów, jak żelazek, piecy
ków elektrycznych, grzejników’ i t, p,

W przewidywaniu tego Elektrownia 
otwiera w Sosnowcu wielki skład a- 
paratów na rogu ulicy Dęblińskiej i 
Piłsudskiego! po składzie Siemensa). 
W obecnie istniejącym -składzie Ele
ktrowni przy ul, Śieijjkiewicza mogli 
nabywać aparaty tylko klijenci Ele
ktrowni, mając tam'swój stały rachu 
nek. w nowym składzie będą mogli 
czynić zakupy wszyscy.

W związku z panującym kryzysem 
stwierdzono, że w roku ubiegłym w 
porównaniu z rokiem .1950 koneumeja 
prądu spadła od 9 do 11 proc. Opo
datkowanie prądu oświetleniowego 
niewątpliwie nie przyczyni się do pod
niesienia konsumeji. Jedynie tyjiko 
wzmożone zużycie nieapodafkowane- 
go i tańszego prądu w gospodarstwie 
domowe® ratuje sytuacje w ele
ktrowniach polskich, szczególnie zaś 
w Zagłębiu, gdzie elektryfikacja go
spodarstw domowych jest już posu
niętą dość daleko.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

W sobotę dnia 16 b.m. o godz. 8.15 prom.je
ra znakomitej komedii w 5 aktach Acharda 
„TACYŚMY jU£ („Mlsiig-ri* 1), akcja
której rozgrywa się w sferąclj cyganerji pa
ryskiej, która .maluje Maski i cienie życia 
pr-tystów, Achard z sprawną zręcznością, 
przy całej lekkości formy utworu, porusza 
poważne problemy erotyczne. W wykonaniu 
tej ciekawej premjęry Morą udział pp. Kos
sakowska, Sobotkowska, Zakrzyńslka, Goła
szewski, Horo wiicz, Słupski i Tański, który 
zarazem sztukę reżyserował. Komedja oit-pzy 
jna nową wystawę, zawsze pomysłowego J. 
Kościeszy. Należy przypuszczać, że „Miisti- 
gni“ jak i w Krakowie utrzyma się i u nas 
przez czas dłuższy na repertuarze.

W niedzielę popołudniu o godz. 4-ej, świe 
tna komedja „AURELCIU, NIE RÓB TE
GO!..,po cenach popularnych od 80 gr. 
do 2.60 zł.

W niedzielę wieczorem o godiz. 8.15 — 
„TACYŚMY JUŻ SĄ!„.“ („Mjstig.ra1*).

Przedlsipizedaż biletów w firmie Wł. Cze
chowski. W niedzielę i święta kasa teatru 
czynna od godz. 11 do 1-ej i od g. 5-ej.

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR

Sobota 16 b.m. „Matryku-ła“ premjera.
Niedziela 17 b.m, — Występ Lepka Kru

kowskiego r- godz. 12.
Niedziela 17 b,m- >jPod Gwiaździstą Ban

derą* 1 ■— godz. 15.30.
Niedzielą 17 bjm. „Hiszpańska Mucha'*  — 

gadż- 19,30.
Wtorek 19 b.an. „Pon Pąsquale“. Go

ścinny występ opery krakowskiej.
Środa 20 b.im, — „Matrykułą 53“.
Czwa.rtek 21 b.m. — „Manewry jesienne^, 
Sobot-a ?3 ban. — „Pod gwiaździstą ban' 

derą**  o godz. 15.30,
Sobotą 23 b.m. ..Hiszpańska ipuc>ha‘‘.
Niedziela 24 b.m. — księżniczką OHaIa“ 

o godiz. 15.30.
Niedzielą 24 b.m- — „Matrykuła 33“, 
Wtorek 26 b.m. „Hiszpańska mucha“. 
środa 27 b.inj- — „Bohaterowie* - premjera. 
Cz-wartek 2? b.m. — „Matrykula 55“. 
Sobota 30 bMi. — „Bohaterowie”.

X PODOFICEROWIE KOM SOSNO
WIEC. Dnia 16 hm- o g-bdz, 18 w Iiękaillu 
kolia odlbędłzte się dlateży wyikłaid. ,z clizte- 
chiiny w-ąjłgikoiwcij dlla cizten<ków kote.
X REDUKCJE W HUCIE BANKOWEJ. 
ZafuząKł hurty Bainikoweij w Dąlbrcwie zme- 
diulkicwal z diniieim di^itej®zyan 65 połkoił- 
nilków oraz 25 muinarizy. Zredlufcow-anii 
TOiboitaiłCy izoeitamią przyjęci z powirotemi 
dio pnaiey po wpływie iriz-ecłimi-esiącizłne- 
go oikrmi.
X SAMOBÓJSTWO STARUSZKI. 68hW~ 
/nla Mairjiaininiai Muaiialliik, zaimiitets^kaiła w 
Zagórzu, prizy uli. Miiraisizewgikiicih 51 od 
dłimżsizeigo jiuiź eziami mfewaila eiilin-e bóle 
głowy. Pioimiłimo zwinacainiią się o naidy dlo 
lekarzy, ohoroiba nfe uisitępowałia i fita- 
puFizka ęiempiiaiiia w dałteym ciajgu. Pod1 
wipływeim tótu Muriiiaiłiilkowa tagm-ęła si© 
piLeigdiaj ma życic, wypijajiąc więksiza d«>- 
<zę esencji ócitoweij. Piuz-ewte^iołnią dio fifZ|pii- 
teiła Musi-laiłllkowa zinwła pp uipftyiwnie 
Mdiwócih jąpdm>

Jak się zapowiada
RUCH BUDOWLANY?

O '-Łe w latiacili ubiegłych we wisłzy&t- 
kiicih młaig.jsteaitacli uiklaidlaimo lliiczine pliąiny 
■na wisiieillkiieigio rodi^aju huidowle, o tyle 
w rchu hieżąiCyan piaimuije >w tej dwieid^i- 
.B'ie ziuipciłlnia Oigólmia nieipewDeiść,
binak piemiiędizry i ti'uid'n.ość oitirzym-ania 
jialkieijikioilpwtefc ipo-żyeziki isfpowodtowaiły 
•kemipiletay zastój w ruiclhu buidtewUianym. 
,nic pirzieitptd!zii»wineigo, że zastój ten ocłlbi- 
je tłijię ujeimimie uia ca lelkfizitałcie życia go- 
fipoidiairezeigioi, oibejmując różne gaił^zd*  
prizemysiłu i hiaflidlłlu, związane i uizalłeż- 
łiione od pnzemyisiłu bmidio-wliainego,

Sytuację pogairs'za elkckcizm-ość-, źe i u- 
beapieczalllnie eipoiłec^ine, kltóre detyoh- 
cziatś prowiaicłlzii-łiy na terenie Zagiłę-brna ak
cję buido^sdiamą -w sizerokich ro^imiiiairacili.. 
ipęsifcainowiły ziaindechać daiłiszeg.o budowa- 
mia demów, to też nolk bieżący zapowiada 
fi'ię pod w.zigilędem buidowllainyim niewe- 
tseip. Jiaik eóę okazuje, właściceiłe cegielń 
dobrize &ię oijenitowiailii w eytiuiaięjiii, gidiyiż 
jeisizCize w roiku ubiegłym zaiprzeisitatld 
■wsizeilikitcih iinwestycyj i ogramiczyllli pro
dukcję, a obecnie, jak słychać, niektóre 
cegcdmiie noBizą gr’ę a zaimiiairem nńeuiru- 
cthnimiiaoiia prizedlsiębicinstAę do czasu po
prawy afcoBiuinlkiów.

Jeeit rzeezią .ziropuimiiaiłą, że ząsitój w ibni- 
dowmfetrwie, w ztwiiązlku z ogólną niepo- 
myśłną syitiuiaeją, giłniie spotęguje i talk 
już dditkłówy kryizyis gospodarczy, zaita- 
c-ziający coraz wiięlkisize kręgli.

Najgorsze jest to, że nietyiUko nie wi
dać jakiidhkolAyielk oznak poprawy, lecz 
w&żyisitlko wskazuje na dell&ze pegairsizar 
nie sytuacji, co wywołuje ogóliny pesy
mizm.

X UMORZENIE DOCHODZENIA 
PRZECIWKO P. K. CH. W uzuipefliniieinii-u 
nediafki wcizonajiszej o uimorzeinóu d!oelio 
dlzeniia prokuratorski ego przeciwko Ka- 
isie cihoryclh, otrzym ailiśmy o«d p. koim<- 
isiair'za M. Wąsów icza treść decyzji pro- 
kuirflitor'3. która brzmi następująco:

Wicc-Prokurater rejonu I Sądu Okrę
gowego w Sosnowcu Dn. 11.1 1932 r. Syg. 1 
Ds. 157-32. Do Pana Prokuratora Sądu Okrę
gowego w Sosnowcu. Przedstawiając w za
łączeniu akta dochodzenia w sprawie rze
komych nadużyć przy przetargu na budowę 
gmachów Powiatowej Kasy Chorych w So
snowcu i zważywszy, w <lniu 7 grudnia 1931 
r.r Pan Prokurator Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie, przesyłając . anonim w sprąiwie 
rzekomych nad.użyć pr.zy przetargu na bu
dowę gmachów Powiatowej Kasy Chorych 
w Sosnowcu, polecił przesłuchać w charakte
rze świadków dr. Adolfa Ingstcra oraz dr 
Dawida Majera na okoliczności sprawy i 
ewentualnie nadać bieg sprawie. Świadkowie 
dr. Ingster. dr. Majer oraz przesłuchani po- 
zatem inni świadkowie, którzy miieli według 
wymienionego, wyżej anonimu znać fakty 
nadużyć komisji przetargowej — budowy 
gmachów Powiatowej Kasy Chorych w So
snowcu, jak Zygmunt lllćczko. Władysław 
Mleczko i Jan Kozłowski — żadnych dowo
dów winy owej Komisji przetargowej nie 
dostarczyli, na mocy art. 246 k. p. k. wno
szę o umorzenie dochodzenia z powodu 
braku jakichkolwiek dowodów’ winy. — 
W.ice-Prokurator (—-) T. Dąbnoiwski. PO
STANOWIENIE. Prokurator Sądu Okręgo
wego w Sosnowcu dn. 12 stycznia 1932 r. na 
zasadzie art. 246 k. p. k. postanowił; 1) do
chodzenie umorzyć z powodu braku wszel
kich dowodów winy. Prokurator w-z Do- 
bromęski. Za zgodność: Sekretarz: podpis 
■nieczytelny, Pieczęć okrągła. Prokurator 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu.
X KRADZIEŻ BIELIZNY. Wóktorji P-ro- 
ttapwtekiej,, ziainniie^zflęiałeij w Sofiniowciu 
przy uil. Siienikieiwiiiazia 6 fiiknaidtoiw© fiu- 
siziąjoą s''ę na ertrydbu biiciłizmę, wfliritetaeii 
95 ził.

PROGRAH RADJOWY
KATOW1CŁ.

PIĄTEK 15 STYCZNIA 1932 R.
,14.58 ~ Sygnał czasu, hejnał z Wieży Me- 

rjąckiej. 12,10 r— Koncert z płyt gramofo- 
nowych. 13.10 —• Komimikat meteorologicz
ny. 15.15 — Komunikat gospodarczy, 15.05 
Intermezzo muzyczne. 15.25 — Odczyt z cy
klu dla nauczycieli — „Renesans i huma
nizm w Pp1sce“ — wygi. prof. dr. Stanisław 
Łempicki/ 15.45 — Feljetoai Cioci Heli dla 
dzieci starszych. 16,00 — Intermezzo muzyce 
ne, 16,20 —- Odczyt p.t. .Inwalidzi w Polsce1* 
wygł. poseł Jan Karkoszka, 16.40 — Inter- 
inezoz muzyczne. 16,55 — Lekcja języka an
gielskiego (Lingnaplione). 17.,10 — „Pollska 
■komedja rybałtowska1* — Józef Jedlicz- 
17-35 — Muzyka lekka. 18,15 — Muzyka o- 
iperetkowa. (p. Mnrja Korabianka i p. Wla- 
'dysław Jabłoński, artyści Teątm Polskiego 
w Katowicach — śpiew oraz p, Anda Kit- 
schmann — akomipanjament), 18.50 — Roz- 
niaitości. 19.05 — Odcinek powieściowy, 19.20 
Kpt. Roman Sumowski: „Z dziejów czarno- 
księslwn; czary na Wawelu11, 19.40 — Ko
munikaty sportowe, 20.00 — Pogadanka mu
zyczna. 20-15 — Koncert symfoniczny z Fil- 
harnionji Warszawskiej. Feljetton literacki
p.t, „Praca ozy natchnienie1* — wygł. p. Jan 
Waśniewski, Dalszy ciąg koncertu. 22.45 
Komunikat metcorologiazny. 25.00 — Skrzyń 
ka Rooatową w języku fran-miskim.
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Zabójstwo
NA ZABAWIE.

W wppw ufc. r, w Stawi Wsi pw> 
Zawrc-iańsisjego w czasie «*aiwy  urnzą- 
ńzoinej przez ochotniczą staż ogniową, 
lozegwl 6ię krwawy dramat. Wejście u® 

hyto płatoo. lecz wte o6* nie 
.wiyfcwpijo Wetów wstaw. Ge^padkwu 
.-^aihawy peptwmwitó sipraiwifeić Mety, by 
inteu-zów iwn^ć.

Eut$W«i»» Ma*toń.  jeden 7.e statków 
iwiz«4ajl»l do koptali. Wśród zebra
nych podniosły sic 81<*y  pratesta i o- 
bMMró*,  ISdetei Kaziffliieriz Gpęyta 
(Lgota, gm. K«z«'®Iówfci) w czasie oatre- 
go stwew elwinec® wwii «c na MasM 
ni®, i jakimś taarałym jtwedwętam W*-  
shjigaffkąil min ęzasizlkę, Maftioń, nie odiny- 
sfcarwiszy preytcwwoW’ w we gatón 
zakończył żywię-

Sąd oikiręgowy, przed Którym abe«we 
stanął' («i.y!a w ęhawMerze eisfcaiFŻome- 
go o iiierd.w ■: wo shtwl W »# 5 Wa 
zienia, ząimieinwjąeogo. dom poprawy, z 
pozbawieniem praw.

Sporty zimowe
A racjonalne odżywianie.

/.byi>><zi.i‘m jest dowodzić, jak do
datni wpływ wywierają wszystkie 
sporty, a w szczególności sporty zi
mowe na organizm i psychikę czło
wieka. Wyrabiają mięśnie, wzmacnia
ją serce i płuca, ćwiczą bystrość oką, 
pobudzają szybkość decyzji, dają ra
dosne samopoczucie energii i odwagi, 
wreszcie są źródłem niezastąpionego 
treningu w dziedzinie zdobywania, 
uszlachetniania instyitktu walki.

Aby’ jedak dodatni wpływ sportów 
zimowych wykorzystać w całej pełni 
dla organizmu, należy zwrócić baczną 
uwagę na racjonalne odżywianie. Me
nu sportowca powinno składać się z 
dań lekkich, łatwo strawnych, a po
żywnych. Wszelkie potrawy ciężkie 
objętościowe, pieprzne, wymagające 
nadmiernej, długiej pracy narządów 
trawiennych, podniecające pragnienie, 
powinny być wykreślone z jadłospi
su narciarza.

Przy wyborze składników odżywia
nia sportowca trzeba brać pod uwagę 
trzy momenty: ilość kaloryj, łatwość 
i szybkość przyswajania, zdolność u- 
suwania zmęczenia.

Tym trzem wąrunkom w zupełności 
odpowiada cukier, czy to w formie ta
kiej, jak cukierki, czekoladki, pomad 
ki, konfitury i t. p, ozy to w postaci 
czystej, jako rąfinada.

Cukier jest niezastąpionym pakai; 
mem, zwłaszcza tam, gdzie warunki 
nie pozwalają na rozpalanie ognią, ną 
przygotowanie posiłku, na dłuższy po 
stój, lub trasport żywności.

Oto wyścig narciarski, długą i u- 
ciążliwa wyprawa terenowa, gdzie mi
nuta odpoczynku może przekreślić zwy 
cięstwo, gdzie niema czasu na wydo
bycie, przeżucie, i połkniecie kęsa bi
szkopta, zresztą zupełnie lodowatego.

Kawałek cukru, karmelek ssany 
podczas mozolnego wstępowania pod 
górę, nie tylko momentalnie zaspoka
ja przykre poczucie głodu, ąle doda- 
je sił, usuwa zgubne skutki zmęcze
nia, depresję, wyczerpanie nerwów, 
omdlałość mięśni.

Cukier to najważniejszy sprzymie
rzeniec narciarstwa w walce z zim
nem,4 z przestrzenią i ze zmęczeniem. 
Ileż to razy podczas błądzenia pośród 
śnieżnej pustyni, kiedy w plecaku nie 
było jużą ni kawałka suchara, a z ter
mosu dawno wysączono ostatnią kro
plę ciepłego napoju, kawałek cukru 
był zbawcą, który poizwolił wędrow
cowi przetrwać wszystkie trudy, zwal 
czyć nieludzkie zmęczenie i dotrzeć 
pomyślnie do upragnionego schroni
sku,

Niedośę- jednak brać ze sobą zapas 
cukru na wycieczkę. Nasz organizm 
sani jest doskonałą spiżarnią, magazy
nuje paliwo i szafuje niem roztropnie 
w chwilach wysiłku i żywszej ekapan 
sji mięśniowej.

Kto chce osiągnąć dobre wyniki 
sportowe, powinien zawczasu nasycić 
swój organizm cukrem, przyzwycza
ić go niejako do szybkiego absorbo
waniu i reagowania na ten wspaniały 
środek odżywczy, który we właści
wym momencie sianie się materiałem 
pędnym, wiodącym go do niezawod
nego zwycięstwa.

Jak już donosiliśmy wybuchł olbrzymi pożar w cyrku Sarasaniego, który rozłożył namioty w Antwerpii na przedmieściu 
Berchem. Ogień powstał w garderobie, którij zniszczył. Dalej zniszczone zostały siodlarnia i warsztat krawiecki. Stąd przerzucił 
się ogień na barak, w którym pomieszczonych było 211 słoni, z których trzynaście zostało tak ciężko poparzonych, że musiano 
12 dobić, podczas gdy jeden zbiegł i utonął. Straty wynoszą przeszło 4 iniljony franków. Stajnia w której znajdowało się 200 

koni, oraz inne klatki ocalały. Ilustracja nasza przedstawia słonie w cyrku Sarasaniego. Obok dyr, Sarasani.

W uzbrojeniu i konno 
zdezerterował „bohater” z Czeladzi.

Onegdaj policja czeladzka stwier
dziwszy, że w jednem z mieszkań przy 
ulicy MiJawickięj znajduje się poszu
kiwany od . kilku miesięcy. • dezerter 
Adolf Wilczyński, otoczyła nagle 
dom, aresztując Wilczyńskiego. Na
tychmiast prawie zawiadomiona zo
stał.) żandarmeria wojskowa w Bę
dzinie, której zbolej oddano areszto
wanego dezertera. Znalazł on pomiesz
czenie w więzieniu wojskowem.

W związku z ujęciem Wilczyńskie'-: 
go dowiadujemy się bliższych, bardzo 
ciekawych szczegółów, jego dezercji,

Otóż mniej więęej przed pół ro
kiem Wilczyński, jako żołnierz 5 puł
ku ułanów w Tarnowskich Górach 
brał udział w pułkowych ćwiczeniach 
wojskowych, a wysłany na patrol,

Pomoc najbiedniejszym w Piaskach 
Ofiarna akcja urzędników i robotników.

Komitet pomocy bezroboczym i 
biednym w Piaskach komunikuje: 
W grudniu 1931 r. prowadził Komitet 
pomocy bezroboczym i biednym W 
Piaskach akcję pomocy, obejmując 
nią 240 osób dorosłych i 102 dzieci- 
Pomocy udzielano bezroboczym pra
cownikom fizycznym i umysłowym 
(4 rodziny). Komitet rozdzielał żyw
ność, w postaci bomów żywnościo
wych, realizowanych bardzo sprawnie 
przez miejscowa Spółdzielnię spożyw
ców „Zgoda”. Racją miesięczna dla 
jednej osoby dorosłej wynosiła: 2 kg. 
mąki pszennej, 3 kg. kaszy jęczmien
nej, 2 kg. fasoli, 1 kg. słoniny, pół kg. 
cukru, pól kg. mydła i pół kg. soli. 
Dzieci otrzymywały pól obliczonej 
w ten sposób racji. Prócz tego zarów
no dorośli, jak i dzieci otrzymywały 
po ćwierć kg. chleba dziennie i po pół 
kg- słodkiej strucli w okresie świątecz
nym. Koszt akcji żywnościowej w 
grudniu, pokryty całkowicie z fun
duszów własnych Komitetu, wyniósł 
2.549,86 złotych.

Z przydziału Centralnego komitetu 
dla spraw bezrobocia otrzymano 214 
i pól korcy kartofli, które rozdzielo
no między 188 rodzin i samotnych o- 
raz 107 q węgla, który rozdzielono 
między 75 rodzin i 30 samotnych.

Równolegle prowadził swoją akcję 
Komitet dożywiania dzieci w Pia
skach. Komitet ten dożywiał 127 dzie
ci w szkołach i ochronce. Wydano 
1844 śniadań, składających się z 
szklanki mleka i 1 bulki 100 gramo
wej. Prócz tego wspomagano z fun
duszów Komitetu A. D. D. cztery u- 
bajie rodziny, którym wydano 76 li
trów mleka, 68 kg. chleba i 51 sztuk 
bulek. W dniu 6 grudnia rozdzielono 
między dzieci w przedszkolu 240 „mi
kołajków” z piernika, Komitet akcji 
dożywiania dzieci wydatkował w gru
dniu na akcję żywnościową zł. 418,62. 
Celem zaopatrzenia najuboższe i d®ia- 

przepadt .bez wieści, wraz koniem i 
uzbrojeniem-

Początkowo przypuszczano, że uległ 
on nieszczęśliwemu wypadkowi, kie
dy jednak na drugi dzień odnalezio
no konia, a właściciela jego mimo kil
kudniowych poszukiwań nie można 
było odszukać, za Wilczyńskich, za
mieszkałym stale w Czeladzi, Szpital
na, wysłano listy gończe.

Nie uległo bowiem wątpliwości, że 
popełnił on dezercję. Przez pół roku 
wysiłki policyjnych i wojskowych 
wjadz śledczych, były bezowocne, 
sprytny dezerter bowiem z powodze
niem ukrywał się w Katowicach, 
gdzie na obce dokumenty nawet pra
cował. Wkońcu jednak noga mu się 
powinęła..., Wilczyńskiemu grozi ka
ra kilkuletniego więzienia.

twy w najkonieczniejszą odzież na zi
mę, zakupiono i rozdzielono 14 płasz
czyków, 21 garniturów ubrań i 46 
par bucików, wydatkując na ten cel 
1441 złotych.

Komitet pomocy bezroboczym i 
biednym oraz Komitet akcji dożywia
nia dzieci w Piaskach, składają naj
serdeczniejsze podziękowanie dyrekcji 
Towsrzysłwa „Czeladź11, jak również 
pp. urzędnikom i robotnikom tegoż 
Towarzystwa za ich ofiarne stanowi
ska, które umożliwiło zrealizowanie 
zadań Komitetów. Podnieść należy 
godny naśladowania czyn PP. urzęd
ników T-wa „Czeladź'', którzy zrezy
gnowali w ubiegłym roku z urządza
nia tradycyjnej wieczerzy koleżeń
skiej W dzień św, Barbary, a oszczę
dzoną w ten sposób kwotę zł. 231 — 
przekazali Komitetowi pomocy bez
roboczym i biednym w Piaskach,
—i Bi,m'ffwiwwwwwmnwirMńswi,iiiM i   mu

Odpowiedni Redekeji.
J. Jan Dzinhoń: Liislu, w którymi Pian 

tiaik mocno i plgikniiic wyrom swoje obin 
rzente i powęujn ępiiloigu procosn brze- 
sikiego ze zir^jj/piiiaiłych powodów wy- 
dirmfcoiwać mię mierny.. Czy możliwe j-eisł 
ziOłPg.an.iizowaiiwe. takiej manifestacji w 
<r>oicizjniiic.ę powatanniia sityc«m iowego, Jalk 
Pani proponuje.— wątpimy. N/jbair- 
dlziiej poefeisraającym objawem jeisit to, że 
w oibitirzeiniiu ^ąyiojem nile je&t Pan oidio- 
■soibniiipray.

P. J. B. w Będzinie: Aparat zrepamuje 
każdy monter. Tub skład maiteTjąJów eie- 
ktr'0'tecihniiczinych.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji

„Kurjera 'Zachodniego*.
NA CHRZEśCJAlSiSKIE TOW. DOBRO

CZYNNOŚCI (na biedne dzieci): Robotnicy 
Walcowni Iluty „Katarzyny4* jako pozosta
łość z wieńca na grób ś. p. Stanisława Hc- 
gmera zł, 12.80 (dwanaśęie 80 f.rj.

ZE SPOBTU.
PRZESZKOLENIE NARCIARSKIE.
śląski Klub nereiiąipski urządza. data 

51 bm., 1 i 2 lutogo rlb. -w Wiśle 5-*dlrja>o-  
we przeszkolenie niąirciiairgikiie dila &tair- 
sizyich piainów oraiz dla piań. Ulokowanie 
uczestników w peinis-jonaicie ,$lżib;-'e|ain- 
ka“, dokąd ncze^tinicy zeehcą siię bozipo- 
śred^iio po iin.fcinm^cje zwracać j zoipo- 
wlediziiieć swój prtzyjia^d. Ineitiruk torem 
bediziie p. Kęsa ;a aa program eiklaida siię 
ipirzieisizlkoileimie w pra-wldlowych poic®ąjt- 
kach jaizidy ma naiiitaeh i um’jejęt:pe sto- 
•ćOwanie zasaid parci-lairisitwia w teireiniiie, u- 
wzgl-ędiniiiająe oczywiście powolnie j&ze 
pEzyzwyoz-ajainii-e się d'o techniki narciar 
sklej <ii'ób o diojirz.alym wieku.. Uczeisitni- 
ey zeehcą jiuż niajipóźniiiej w sobotę dnria 
50 bm. wieczorem przybyć do pensjona
tu „Ellżlbieitainikia“ w Wiiśk*

PIERWSZE ZAWODY NARCIARSKIE 
NA RÓWNICY. Siteiriainiem eeikcjii nar- 
ciiaireikiej kliuibn siporitowego „Gziantorja" 
w Ufiitriomiiiu odibędią się w nieidizjelę dinia 
17 bm. pie.rwdze zawody pnrO-iaiTskiie ma 
Równicy o odiznakię poliskicgO Związku 
Diairciiiairisikiieigo za sprawność. Start i me
ta zawodów olbak SifthiPWWka na Rówin"*  
cy. Zgtez-einla za wodników prizyjimnje 
najipóźniiej do godiz, 11.50 hiiuiro zawo
dów, miiiasizczace «=i:ę jnż od soboty w 
eoŁironiiisIku na Rówm.icy. Pocizaitek zawo
dów pwnik/tiuiailinie o godiz. 15, Kie-rowipiie*  
two niSitialiilo na&tiępojące opłaty tytułem 
sitaiptoweigo: Catonlko wie Ś, K. N. (Śląek® 
go Khubii nairciiairfekieiffo) i „Caantorjd" 
zł. 1, p^lonikowiie Pęilisikiiiego Tow. taitirz-ań- 
sikiieigo zł. 1.50, aawodinjcy nieisitowar^y- 
saetpi w poprzednich diwóch stowairizy^^e- 
niiiach zł. 2. Trafia 12 kim. dla. semjorów, 
9 kim. dllla jumiioirów i 8 kim- dla pań. Za
rząd eieibroniiićik.a prizyigotOWnję na cz-as 
od osioibty do niedlziew wygodipe n-pcleigi 
dla U'Cizewtni'ków w zawodach, przeto za- 
leiaąmy za^vodmiiiki0im wyjazd jiuiż w ro
botę pociągiem jiadąeyim bezipośredimio z 
Kałowie do Polany o god'z. 16-20 i ,n>ad- 
mieniiaimy. iż dógodine wejścia pa Rów
nicę znajdlujemy wizięlilnfc wyznaczonej 
biiiaflorczi&Tiwoineimi znakami d-roigiii, prowa
dzącej niieislnamo z Polany dolimą Ja- 
szowca na Równicę.

SPRYCIARZ.
Wujaszek Janek rozdziela miedzy dzieci 

cukierki,
— No, Zygmusiu, jeżeli dam tobie dwa- 

dizieścia cukierków, abyś je podizieilił na 
dwie części: dla siebie i dla Jerzyka, to ile 
otrzyma jerzyk.

— P,ięć, w u ja szkli!
— Takto, nie umiesz liczyć?
— Ja umiem, ale Jerzyk nie umie!

ŁYŻECZKI.
A. przychodzi do lekarza.
— Z tego lekarstwa zażywać pan będzie 

cztery łyżeczki do kawy.
— Hm, to kiepska sprawa, panie dokto*  

rze...
— Dlaczego?
— Bo mam w domu tylko 5 łyżeoaki 

kaiwv .



Udział Polski
W MIĘDZYNARODOWEJ KORE

SPONDENCJI MIĘDZYSZKOLNEJ.
Sekretarjat Lig Czerwonych Krzy

ży w Paryżu opracował dane, doty
czące korespondencji międzyszkolnej, 
prowadzonej przez młodzież Czerwo
nych Krzyży 48 państw wszystkich 
części świata. Celem tej koresponden
cji, która polega na wymianie między 
młodzieżą różnych krajów listów i al
bumów, ilustrujących życie i hisiorję 
poszczególnych państw, jest wzajem
ne poznanie się młodzieży i .osiągnię
cie tą drogą zbliżenia między naro
dami.

Jak wynika z opracowanej statysty
ki, Polska pod względem ilości wy
słanych listów i albumów zajmuje 
siódme miejsce w świecie przed Fran
cją, Wiochami, Niemcami, oraz szere
giem innych wełkich państw, wśród 
państw europejskich zaś zajmuje trze 
ci® miejsce, po Austrji i Czechosło
wacji.

Kronika Zawiercia.
X Z RADY PRZYBOCZNEJ. Onegdaj 
iwieazoretm w sali posiedzeń Maigiist radni 
odbyto sta posiedzenie rady przybocz
nej. Po przyjęcbu protokółu z o.-?: f.łinćego 
jposieidlzemia. .iozpailrzono podanie J. Rycth 
tera, b. na-czeiltnika aire-szłu miej kiego, 
którego tymczasowy zarząd miasCa zwoil- 
m,i;l w r. 1950 pod zairzuteni popeInóeinia 
na swern stonowisku nadużyć. Kilka ty
godni temu p. Rychtor został przez Sąd 
okręgowy zwobmlony i umiewiumioriy. a 
za roczne puzos-tarwamie bez pracy nale
ży »?ię p. Rychteirowu z kasy miejskiej 
aapiiaita*.  Wobec powyższego postanowio
no przyjąć go z powrotom ma rówuo- 
aizęidne stonow.iisk o wrtzędmiika. miejske- 
go. Przyjęto do wiadomości okólnik m- 
niHStina spraw wewnętrznych, n.aka-aujący 
aanządowii miasto wprowadzenie w bud
żecie- na r. 1952-53 jaknaj większych o- 
6iac®ęd'Dościi. W myśl zleceń a prokurato
ra przy Sądzie okręgowym w Sosnowcu 
postonowtono zakupić do a-re^zto m'-eij- 
tkiego kiiiikanaśc.ie koszml, kalesonów ; 
prześcieradeł. Podamie J. Bugaji-kiego o 
spłatę długu i podatnie szkoły doksizihail- 
cającej o śłuibs>vdj’iiini pozostaiw.ono dio 
Cłzatóm rozipatrżenia budżetu. Postanowio
no wypłacić ip. St. W akzyń^kiieimm zd. 
1400 zia dostarozjome swego cza-Sm airty- 
kmły spożywc-ze do schroniska. Należność 
tia była już ..pokwłtowana'-. „zapłacona1’ 
i... aaeądzoma przez Sąd okręgowy w So- 
ftnowiou na 1 rok w-ięztiemiia za wpłacenie 
jej w niewłaściwe ręce. Uchwalono na 
dizifeiejeize ciężkie cza^y nowy pedialteik 
w postaci 20 proc, dodatku komutnałne- 
go do państwowego podatku od emergij. 
ellekitiryCłzinej. który wyn-od 10 proc, od 
madhuinkm. Większość sejmowa ofiałro- 
wiailia podatek społeczeństwu w posłaci 
pirezemtiu noworoezmego. Umorzomo 6®e- 
regu beiztriobocizyin zaileglc podaitikii od lo
kali, Ziwołmiono od podatku milej tikiego 
od wiiidowisk Stow^rzy^zeir-e śp:ew*acize  
„LAra“. Bezdcimneimm Józefowi Nienatdzie 
pnzyzmiamo .zapomogę 50 zł. na wynaję
cie- mriieisfzkaiDiia. U-moi^ono kosaty za le
czenie w siapittału miejskimi Zyłbetrgołdo- 
wó, zaś takież koszty Paca.n Jadwigi o>d- 
roczPno do lepszych Ciza^ów. Termin po- 
siedlzeń budżetowych ustalono na dnie 
19, 21 i 23 stycznia rb.
;X POŻAR. Dnia 12 bm. we ws: Lutowi- 
ce gm. Niegowa o godz. 18.10 wy buchł 
pożar, kitóry SibraiWiH 5 zabutdowań go- 
spodiairtskich, należących do Czyża Mar- 
ciinia, Szcizepańc-zyka Nikodema. Mora^w- 
ca Waileinftego.. Mora, w ca Szymona : Mo- 
mwoa Jana. Ogólne straty poszkodowa
nych 5 wieśniaków w ynoszą 12.000 zł. 
Dochodzenie policyjnie uśtałi.lo. że pożja.r 
ip-Owstiail wn?kmitek nieostrożnego obebo- 
dzeinśa się z ogniem prz-eiz Czyża Marci
na. ktory go zaprószył we w d awnej sto- 
dółe.
X ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKA. 
Sibńaż graurczna w powiecie Ta'nnogór- 
slk.irn na Śląsku zaimzyimała mie-fzikańca 
wtć Rudniki, miejakiego ścibaiłę, trud
niącego się przemytem splrytu-t deinaitm- 
.rowanego. Zabrani y Ścibale spiryfius — 
nk onf is-k ow-auó.
X WYJAŚNIENIE. W związku z notat
ką. nasizą, zam ieszcizoną w nr. 5 ,,K. Z.” 
z dnia 8 bm^ w sprawie kombńnaeyj z 
prądem elektrycznym, których miał się 
dopuszczać właścicieli zakładu kolodiz-iej- 
śkiego p. M ladysiSaw Werner na szkodę 
zakładu ełekitrycweigo, otrzymaliśmy od*  

p. Wernera wyjaśnienie, z ktorego wy
nika,, że uszkodzeńiia plomby w luoznilku 
<llo|pu®ciil się praiC'0'wuilk inieij&kiego za- 
tkladiu elekita-yczncigo, ziaś jakoby liiezniik 
p-ra>c<ow*a'l  w nocy odwrotnie jest ntaipimw 
dą i żadne kombńnacj.e w zak ladzie jego 
mieijstca, nie miały. Od .siebie 'wyjaśnia
my, że o ,Jk‘ombi!tniaicje” a ydiąściwie o

ZYCIE GOSPODARCZE.
Zmiana przepisów o Izbach przemysłowo-handlowych.
Złożony Sejmowi przez p. ministra 

przemysłu i handlu wniosek ustawo
dawczy w sprawie zmiany niektórych 
postanowień rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 15 lip- 
ca 1927 r. o Izbach przemysłowo- 
Handlowych. oprócz wielu poprawek 
natury redakcyjnej, przewiduje na
stępujące poważniejsze zmiany i uzu
pełnienia. Art. 5 powyższego rozpo
rządzeń';, Prezydenta Rzeczypospoli
tej, ustalający zakres działania Izby, 
uzupełniony zostaje ustępem, na pod
stawie którego władze szkolne będą 
Izbom udzielać niezbędnych informa- 
cyj i danych statystycznych o stanie 
szkolnictwa zawodowego w okręgu 
łzby, jak również informować o waż
niejszych projektach z zakresu roz
woju i organizacji tegoż szkolnictwa 
i wydawanych w tej mierze'zarządze
niach. Według art. 6 - do orzekania
w razie przekroczenia przepsów (o u- 
dzielaniu Izbom informacyj przez in
stytucje i osoby, trudniące się przemy
słem i handlem), dotąd powołany był 
prezes Izby. Według projektu orze
kać w tej mierze będą władze admi
nistracyjne pierwszej instancji 
starosta).

Dotychczasowe przepisy (art. 
przewidywały, że radcowie Iżby 
woływaiii są na 6 lat, co 3 lata 
ustępuje połowa radców, wybory 

.tein odbywać się1 winny co trzy lata. 
Obecnie radcowie wybierani będą na 
lat pięć, przyc-zeni kadencja całej Iz
by trwa również 5 lat, wybory za- 
tem odbywają się w okresach pięcio
letnich. W art. 16, który ustalał, że w 
wyborach do Izb mogą brać udział 
zrzeszenia, istniejące trzy lata przed 
terminem wyborów, projekt ustala, że 
przepis ten nie dotyczy Gdyni. Art. 
22 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej ustalał, że prezes i wicepre
zes Izby byili wybierani na lat. 3, 
według zaś projektu mają być wybie
rani na lat pięć z prawem ponownego

(t.j.

9) 
po- 
zaś 
za-

Kronika gospodarcza
W SPRAWIE AMNESTJI DLA ZALEGŁO

ŚCI PODATKOWYCH. Wszystkie pomysły, 
które się w ostatnich czasach wyłoniły co 
do amnestji dla zaległości podatkowych, na
stępnie amnestji podatkowej dla kapitałów 
ujawniających się obecnie i skierowywa
nych do pewnego rodzaju iniwestycyij, dalej 
co do moratorium dla zaległości podatko
wych i t. p. — a jest tych pomysłów bardzo 
wiele — są obecnie przedmiotem studijium 
centralnych organizacyj gospodarczych. We
dług poglądów Ministerstwa skarbu z za
sadniczych względów nie może być jednak 
mowy o jakiejś ogólnej amnestji dla zale
głości podatkowych, a tylko o roszerzeniu 
możliwości przyznawania ulg indywidual
nych.

STAN BEZROBOCIA W POSZCZEGÓL
NYCH . ZAWODACH. Na ogólną liczbę 
500.089 bez roboczych w całej Polsce, zare
jestrowanych na dzień 9 bm., bezrobocie w 
poszczególnych zawodach przedstawiało się 
następująco: Górnicy — 15.909 bezroboczych 
(w tem Śląsk 9979, Sosnowiec 1090, Droho
bycz 11.91), hutnicy w metalu — 5904 (Śląsk 
5258). szklarze — 1900 (Piotrków 365),tme
talowcy — 51.176 (Warszawa 
2114, Sosnowiec 1780, 
byc-z 1042, Śląsk 8120, 
nań 1770), wlókiennicy 
Sosnowiec 1925, Biała 
Śląsk 1000). robotnicy 
(Warszawa 2651. Łódź
Kraków 1525.L wów 1488, Śląsk 9428, Poznań 
2110), •pracownicy 
szwwa, 4540. Łódź 5515. Sosnowiec 1507. Lu
blin 1198, Kraków 
1522, Śląsk 5455), 
kowani — 122.664.
nionych wynosiła 
dzień w tygodniu 
przez 2 dni — 
przez 4 dni — 
osób.

HANDEL POLSKO - FRANCUSKI. Z o- 
głoszonych urzędowych danych francuskich 
o obrotach handlowych Francji w ciągu 11 
miesięcy rb. wynika, że w ciągu 11 miesię
cy 1951 r. przywieziono z Polski towarów 
za 455.976.000 fr. fr. wobec 509.869.000 fr. w 
odpowiednim okresie 1950 r.. wywieziono 
do Polski za 286.405.000 fr. względnie 
542.618.000 fr. Rok 1951 wykazuje zatem 
wzrost przywozu z Polski o 40 proc, i spa
dek wywozu do Polski o 16 proc. Saldo bi- 

4150. Łódź 
Radom 1574, Droho- 
Bydgoszcz 1251, Poz- 
— 51.565 (Łódź 25.181. 
1274, Białystok 1964. 
budowlani — 55.S48 

5072, Sosnowiec 1604,

umysłowi — 57.466 (War-

1196, Brześć 1124, Wilno 
robotnic y ni e w y k w al i f i - 
Liczba częściowo zatrud- 
159.456. z czego przez 1 

pracowało 6867 osób, 
12.282, przez 5 dni — 41.577. 

55.052 i przez 5 dni — 45.898

r..
fr.

kradizleż prądiu oskarżył p. Wcnsneira 
miejski zaiklaid etlekta-yczny.
X KRADZIEŻ MĄKI. Oneg?cla.j.sze,j nocv 
niśeiznatmi sprawey diositali s.ię za pomocą, 
dobranego kiliucza. do składu, mąki przy 
nil. Mairftząłlkowrik.iej 14. należącego do 
l.eijlber Foli, skąd skraitHi z.naeanii.e.j'-zą 
ilość mąikś.

wyboru. W tymże artykule, mówią
cym o kompeten-cjiprezesa, dodano u- 
step, że „ponadto prezesowi może być 
przekazane statutem rozstrzyganie w 
imienin Izby f pewnych kategoryj 
spraw, uchwałą zaś plenarnego zebra
nia może być powierzone załatwione 
spraw poszczególnych''.

Znacznie obostrzone mają być. ry
gory przeciwko opieszałym, radcom. 
Według art. 25 radca, który bez u- 
sprawiedłiwienia opuścił trzy kolejne 
zebrania plenarne, mógł być pozba
wiony radcostwa jedynie uchwałą te
go plenarnego zebrania. Obecnie opu
szczenie kolejnych dwóch plenarnych 
lub czterech komisyjnych zebrań rocz
nie ma wystarczać do utraty radco
stwa z mocy prawa, co zostaje jedy
nie stwierdzone przez prezydjum.

Wreszcie projekt przewiduje, że 
plenarne posiedzenia Izby odbywają 
się trzy razy do roku (a nie raz na 
kwartał, jak dotąd), że statut jiensyj- 
ny pracowmików Izby ma być nie tyl
ko uchwalony przez plenarne zebranie 
(jak dotąd), ale i zatwierdzony przez 
m i n ist r a p r z e m y sl u i h a n d 111 w po r o - 
zumieniu z ministrem ipr-acy i opieki 
społecznej, oraz, że preliminarz bu
dżetowy .ma być składany do .zatwier
dzenia ministrowi handlu i przemysłu 
przed 15 października, a nie przed .15 
września, jak było dotąd.

Ponadto do Izb w Krakowie, Lwo
wie, Brodach, Poznaniu, Bydgoszczy. 
Grudziądzu i Toruniu, do których 
mają być zastosowane nowe przepisy 
zostają dołączone jeszcze Izby w Ka
towicach i Bielsku. We wszystkich zaś 
Izbach, działających w chwili wej-~ 
ścia w życie projektowanej ustawy, 
pierwsza pięcioletnia kadencja liczy 
się od dnia 1 stycznia 1930 r.. okres 
zaś pełnienia czynności dotychczaso
wych prezesów i wiceprezesów prze
dłuża się zgodnie z wyżej przytoczo- 
nemi przepisami i terminami.

Z. K.

lansu handlowego w r. 1950 było d.la Pol
ski ujemne i wynosiło 45 milj. fr. fr.. a 
r. ’ ............... .

W
1951 — dodatnie (149 milj. fr.).

Z giełdy warsiawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 14.1.

AKCJE: B-atnlk Połskii 105.00, Sołę po
tasowe 90.00.

PAPIERY PAŃSTWOWE: 4 proc. poż. 
iinwest. zw. 84.50—85.25, 4 proc. poż. in- 
wesitycyjina s<eir. 92.50, 6 proc. poż. dołatr. 
56.00, 4 proc. poż.. dallarowa 45.00—45.25, 
7 proc. poż. sitalbiłiiaaic. 54.50—55.00—54.25 
4 i pół proc. Ziem. Kred. 41.50—41.00.

DEWIZY: Bełgja 124.00. Holainiclij a 
558.45, Londyn 50.45. Nowy Jork kaibeił 
8.927, Pairyż 54.99, Piraig-a 26.41, Szwajca
ria 175.95, Włochy 45.40. Dolar pryw. 
8.90,75, matrka niiern. nieoficjail; 211.45.

Kobiety posiadają 12 zalet 
i 29...

Jakie są poglądy dzisiejszej mtodzle- 
ży? Czy je®t prawdą, że maiterj.ali.3rn 
zmiiiszczyl wszelkie tęczowe mB-rzeitiiiia 
miłośnie, a na .ich nniejiscu aiod^la się je
dynie nieipohaimowaina żądza pieniędzy. 
Zbadaniem tej sprawy zajął się zmakó- 
m;i'ty peyciłioloig amerykański dr. W. 
Marshon. Zwrócili się on do młiodiziieży 
obojej płci, z uaistępującem zapylaniem: 
Cobyście wybrali., gdyby wam przyi&zło 
móc- wybrać, między wielką ipnzygoidą 
miiiiosną a dojściem cłk> majątku? Odpo
wiedź młodzieży męskiej btrz.mia.la jed
nolicie: wszyscy wypowiedzieli się za 
bogactwem przeciw miłości... 95 pirocemt 
matomiatst żeń-kiej wyraziła się bardziej 
przychyłnie cliła roimamłycanieigo poglą
du na żyicie. Kobiety bowiem oświad

Kronika Olkuska.
Zatarg w fabrykach 

WESTENOWSKICH.
w swoim czasie . donosiliśmy, dy- 
fabryik westeir-owskich w Oilk.ni- 
w W ol ibiromi u w ypowiedwiała- z 

1 Sitycżin.iia rb. umowę zbiorową

Jak 
rekcja 
siziu i 
dinieim 
wszystkim zadrudintonytm u siebie pra- 
cowirnikom. J(‘flnoCiześnie zaiwladórnion© 
rcbodimlkóiw ciraiz Inspektorat pracy, że 
ze wtzgilędiu na zły stan finansowy zakła
dów ammie jis zone zostaną za.robki robot- 
oiioze o 7—8 proc. 0 -illełby robotnicy nie 
zigodiziilii się ma nowe wa-runlki, zagrożono 
zamknięć i ern zakładów.

Robotnicy na nowe wairuinki płacy nte 
zgodiznllii się. zwiracając się jednociześmie 
do In&pekitoraitiu pracy w Sosnowcu o iin- 
teirwein yję.

AV związku z tom '^wczoraj odbyła, się 
w OHkiuisizii k ontorencijta pod przewodnic
twem iiiisipektora Federowicizia z uidiziia- 
lom przedstawicicla zakładów dyr. Otto 
orasz przedstawicieli pracowników fiiizycz- 
nych i umysłów\cli.

Wobec n i.ęuśitępłiwego staiiowiirske. obu 
skrom przeiwodinrlc-zący zaproponował air- 
bftiriaż.

Plrżeidsitąiw ic ieil dyrekcji nie zigodiził 
się na tę propozycję, natomiast prosił o 
wyizłniatCKeniie nowego termiiimu konferen
cji. W miiędizy czasie ma odlbyć się po- 
siiiedfcemie zairiządu fakir yk westenowskieK 
n<a któreim zostańcie powzięta odlpOwied- 
niiia diecyizja. W yin ki jej zoHaną. ozima j- 
nnione przez przcdsławk-leła dyrekcji na 
następnej konferencji.
X NIEDZIELNA ZBIÓRKA uliczna n<a 
beiZirobocizycłi w Ol-k uszni przyniosła do
chodu rA. 77.58. Jak widać, oFamniOŚć ma 
ten Ceł się zmniejsza, co jest wymow
nym dowodem kiryzytsu ogólnego.
X KUPCY Z POMOCĄ BEZROBO- 
CZYM. Powiatowy komitet do spraw 
bezircłbociia w Olkuszu •zwirócił się do 
ws^ystkuch kuipców w powiecie z aipelem 
o podjęcie żywotniejszej akcji sprzeda
ży nalepek i żetonów na rzecz bezirobo- 
cizych. Komnteit zaleca •wyłonienie spe- 
cjiailnej sekcji s<prizedaż.y naleipek i że
tonów z 11'W‘ag.i na truidiności buidż.etowe 
państwa, nie pozwailające na przyjście' z 
pomocą bezroboczym z funidnusizów pań
stwowych w takim rozmiarze, aby z te
go źródła mogły być wydiane nawet mi
nimalne zasiłki.

. X ZE STRAŻY. W ostatnim okółnilku 
Związku straży-pożarnych okręgu olku
skiego jest zalecenie do wszys*tkich  sitra- 
ży w powitacie, aby ze w.zgilędiu na kry
zys- gospodarczy' ograniczyć do mimi- 
muim wydatki za gry orkiestr na zaba
wach iitip. imprez. P-ozatem- okręg prze
słał' strażom program wysizkołemia ad
ministracyjno - gospodarczego w zakre
sie obowiązków sekretarza, skarbnika i 
gospoda,r?a w straży pożarnej.

CHOROBA.
Dwaj przyjaciele spotykają się po upły

wie dłuższego czasu.
— Co się z tobą dzieje, mój kochany. Wy

glądasz fatalnie.
— Niema się czemu dziwić. przez sześć 

miesięcy nigdzie nie wychodziłem.
— Byłeś chory? Co ci brakowało?
— Trzy tysiąee złotych w kasie podczas 

rewiz j i.
NUDZI SIĘ...

niiljoncrów ’ nowojorskich pani 
lokaja:
mój kotek aaigo-rskii nudzi się,

W d oni*u
dzwoni na

— John, 
proszę go zabrać do Paramount - Palafce na 
film „Mickey — myszka".

wad.
czyły. że uznają się jako .rzone do 
miłości, że miłość to najwa miejńza i 
.najpiękniejsza stroma <żyicia llwdzlkdego, 
wobec której majątek .nic mie zmaoży. 
Pozostała resz-ta, to jest 7 proc, wyibie- 
nając pieniądz, .nie oikaizaiłla się jedlnaik 
tpozbaiwiotna idealizmu, gdyż jedmogłos- 
nic oświadczyła, że jeśli stornie się kie
dyś bogatą, uważać będzie miłość za 
najwyższe szczęście na ziemi. Odpowie
dni na drbgie jeszcze pyłamie, zadiatne 
prze’z psychologa stwierdziły, że mło
dzież męska znajduje w kobieita-oh 12 
■zalet wobec 29 braków, podczas gdy ko
biety, bardziej względne, twierdzą., że 
mężczyźni posiadają 20 zalet wobec tyl
ko 21 u jeiminyoh cech.



Nr. II. ..KURJER ZAiCHODNr piątek 15 stycznia 1932 roku.

Z całej Polski.
KONFISKATA „DZWONU

’ DUCHOWNEGO"
Niezwykłe zdumienie wywarta wśród 

duohowicńPiwa Arohidljeoezji Krakows
kiej konfiskata pisma Wtoladkiiego 
„Dwom Duchowny" będącego organem 
akcji kataliiafciej tej Archidijecezji. Kon
fiskata nastąpiła za artykuł wstępny.

NOWE REDUKCJE WŚRÓD 
NAUCZYCIELSTWA

Od majblliiitezego półrocza nastąpić ma
ją w Krakowie dalsze redukcje sit na- 
ruicsycietekich, — zrcdukowanyoh bę
dzie około 40 sil nauczycieklkiiioh, prze- 
dewazyatkiem reszta nauczycieli kon
traktowych i niektóre siły etapowe. Ten 
ubytek sił nemczyoiellskiah wyrównamy 
zostanie połączeniem poaaozegółnych 
szkół mieszczących się w jednych i tych 
samych gmachach. Takie przeładowanie 
kfes będzie muisiało ozywiśoie odbić się 
niezwykłe ujemin’e na taka mańki, ora'/, 
na wairankacih hśgjemcznyck w szkołach 
krakowekich.

ULOTKI U. O. W. W CERKWI
W cerkwi iparafjailincj w Tannoprfui 

iw ozasi® nabożeństwa roziizwęffli wy- 
i-faittacy U. O. W. ulllotiki o antypaństwo
wej treści. Jednego znich pnzytezymaino 
paray pomocy wodilącyieh się i cdidiaino w 
ręce- policji. Aresztowany wdawał nai
wnego i zeznał, że otrzymał ullloitki od 
mieztiajomcgo, który za .rzuicen.ie idh dał 
miu 50 girosay. Dochodzenia policji w 
■toku.

POLOWY MEW, WRON I FOK.
Rybacy pa!iw*yepu  heilslk.tego od pew

nego czaisiu łowią ptactwo morskie, pnze- 
ważmie mewy w dowcipnie konstruowa
ne siiffla, t. w. „Klapsę". Ptaki te miesz
kańcy półwyspu łowią dla uzyskana 
pierza do poduszek i pierzyn. Mewy w 
sidła cih-wyta się na plaży, gdzie wygrze
buje eię dołek, do którego wlewa się 
nieco wady i rzuca się małą rybkę (sie- 
iawtkę), a mad tem umieszcza się sidła. 
Mewa chwyciwszy w dziób zdobycz, po
woduje natychmiastowe zamknięcie się 
sideł. Również w ten sam mniej więcej 
Sposób chwyta się wrony, które na pół
wyspie uchodzą za przysmak i są ulliu- 
ibianą .potrawą rybaków kaszubskich. 
Rybacy zaś z wioski Helu założyli spe
cjalne sieci na folki. Są to raczej pułap
ki w wodzie złożone z sieci i worka,, w 
które o ile zwierzę silę dostanie, ginie na 
skutek uduszona.

W NAPADZIE SZAŁU
We wsi Cejik.iin.ic gminy Rozdizieje, na 

Wileńszczyźnie mieszkaniec tej wsi Jan 
Górlka, będąc umysłowo chorym, 'W na
padzie szału pnzdbil widłami swą matkę 
Jadwigę. Następnie szalenie rzucił się na 
brata swego Dominika, usiłującego go 
zatrzymać i rozbił mu czaszkę. Po dóko- 
naniiu tych szaleńczych czynów skiero
wał się w stronę kilku włlościain, spie
szących na ratunek, powalił na ziemię 
kilka otob zranił ciężko diwócth pairob- 
ików i ucicfcl do ląsii, gdzie ujęta go po
licja w czasie umyślnej obławy.

JAK ZOSTAĆ SZCZĘŚLIWYM
Recepta na szczęście, dostępna dla wszystkich.

Znakomity pisarz francuski Andre 
Mauroiiis, w obszernym artykule roz
waża warunki, które mogą zapewnić 
człowiekowi żyjącemu w naszych bu- 
ircdiwych i ciężkich czasach — szwteś- 
cie, ów rzadki datr bogów. Jako praw
dziwy Francuz, realista z natury i 
usposobienia, Maiirois podoje, jak saun 
ją określa, receptę dostępną dla 
wszystkich, dla każdego t. zw. czło
wieka z ulicy. W recepcie swej odwo
łuje się pisarz do rozsądku i amyisilu 
umiarkowania, cechującego narody 
łacińskie.

Pierwsze ziaileoenie Maiwrais brzmi 
tak: Należy unikać zbyt długich roz

Obrazek z manewrów floty brytyjskiej. Interesująca fotografja wystrzelonej torpedy

Złotodajne kopalnie 
zawdzięczamy przypadkowi.

Prawie wszystkie fakty odkrycia 
kopalń złota zawdzięczamy przypad
kowi. W r. 1857 pewien ufoagi tuby
lec .poszukując zaginionego muła na
trafił przypadkowo na bogatą żyle 
złota w Gwinei; w tym samym kraju 
i w tej samej miejscowości czynił 
pr-zez długi czas daremne poszukiwa
nia sir Walter Raleigh. Złote pola w 
Nowej Szkocji zostały odkryte wy
padkowo przez wędrownego górnika, 
który rozstasował się dla odpoczynku 
nad brzegiem strumienia. Czerpiąc 
wodę dla ugotowania kawy, zauwa
żył on na dnie strumyka, śród żwiru 
i kamyków, błyszczące ziarnka zło
ta. Wziął się gorliwie do dalszych po
szukiwań i znalazł bogate żyły samo
rodnego żółtego metalu.

myślań mad pmzesad'ościią“. Medytacje 
nad przeszłością wydobywają na 
światło dziennie smutne wspomnienia, 
urazy, pnzyktości, choroby imagiina- 
cyjne, Rozrywki — teatr, powieści, 
muzyka — zostały, wynalezione właś
nie dla odciągnięcia człowieka od te
go rodizajjj monologów. Niebezpiecz
ną jest rzeczą dłuższe rozmyślanie 
nad poniesioną np. stratą, nad wyrzą
dzanym a,frontem, nad wszystkiem, 
co się stało i na cio niema rady. Umysł 
nasz musi się oderwać co pewien 
czas od przeszłości, od wczoraj, musi 
być przemyty i oczyszczony od osadiu 
wczorajszego dnia. Niemaaz szczęścia

Złote żyły w północnej Karolinie 
zostały odnalezione przez młodego 
chłopca, który pewnego ranka po
szedł się kąpać w rzeczce. Brodząc w 
płytkiem łożysku natknął się nagło 
na spory żółty kamień. Okazało 6ię, 
iż był to samorodek złota, ważący 
zgórą 50 funtów ang.

W Kalifornji jednym z pierwszych 
odkrywców złota był rolnik James 
William Marshall, który spostrzegł 
nagle przy wykopywaniu cebul, iż 
zostaje mu na szpadlu żółty, świecą
cy piasek. Za .czasów królowej Anny 
raportował już kapitan Shelvocke, iż 
w Kalifornji znajduje się złoto, a w 
r. 1815 sygnalizowano obecność du
żych grudek złota na wybrzeżu ka- 
lifornijskiem. Or.

bez zapomnienia.
Zapomnieć najłatwiej używając 

■najlepszego narkotyku, jakim jest 
praca. Próżniak jest zawsze kandy
datem do nieszcizęścia, „Nie widzia
łem nigdy człowieka, któryby się 
czuł iiieszcizęśliwym podczas akcji.” 
W czasie wytężanej, pochłaniającej 
wszystko aikcjii, pracy, człowiek za
pomina o sobie, niie myśli o sobie. Za
pomnienie takie mogą dać nietylko 
prace wielkie, doniosłe, ale i zajęcia 
zwykłe, powszednie, zakrojone na mia 
rę codzienności. „Panem et circenees" 
— chleba i rozrywki łakną! płebs 
rzymski. Rozrywki są nie mniej po
trzebne człowiekowi, jak chlebb. Nie
słychany rozwój kinematografji, któ
ra umożliwia rozrywkę dla wszyst
kich klas społecznych, jest cechą 
charakterystyczną naszych czasów. 
Fi Im wyrywa nas z okręgu zaczaro
wanego kłopotów i zmartwień, poz
wala na kilka godzin zapomnienia.

Drugie zalecenie Mąuris brzmi 
talk: „Działać", Filozof angielski Rus- 
sol mówi: „Z rozmów z mymi zna- 
joimym.i dochodzę do wniosku, że 
szczęście jest prawie niemożliwe w 
święcie współczesnym. Ale spostrze
gam, że idea ta jest nienaturalna. gdy 
tylko pomówię z mym ogrodnikiem". 
Ogrodnik Russola niie ma czasu ani 
sposobności zastanawiać sic nad mo
żliwością czy niemożliwością szczęś
cia, albowiem — prowadzi on wytę
żoną i codzienną wojnę z królikami, 
niiitizicizącymi ogród. Wysiłek, który 
uważa on za celowy i wyczerpujący 
narazić wszystkie jego pomysły, ab
sorbuje ogrodnika, wypełnia. jego 
d-ziien. Ogrodnik działa----zatem, nie
ma cizaisu na gorzkie rozmyślania.

Tirtzecie zalecenie polega na tem, 
aby każdy wybrał sobie takie środo
wisko życiowe, którego kierunek i 
wysiłek zgadza się z naszym. Czwarte 
zalecenie Maurois brzmi tak: „Nie 
należy unieszcizęśiiiwiać się imaginu- 
jąć nadejście katastrof i nieprzewi
dzianych klęsk". „Spotkałem w pięk
ny dizień słoneczny w ogrodzie Tuile- 
ryjskim, wśród rozbawionej dziatwy, 
paśępmego śamoitneigo człowieka. 
Przeżuwał czarne myśli, wyobraża
jąc sobie klęski finansowe i katastro
fy, które przyniesie ze sobą rok 193S.

Nie należy, twierdzi wreszcie Mau- 
rois w swem ostatniem. piatem zalece
niu, prżemyśliwać zadużo o dokona
nych przez siebie sprawach. Zrobi
wszy tó, co się uplanowalo jak moż
na najlepiej, należy przyjąć z obo
jętnością krytykę, nie żalić się i nie 
skarżyć.

„Człowiek szczęśliwy powinien się 
czuć,mówi Maurois, dobrze w odmę
tach Losu, wzorem dobrego pływaka, 
przebijającego się przez fale do brze
gu". Or.

(THE SUBTLE TRAIL).
Przekład autoryzowany z angielskiego.

6 . —f—
Było dziesięć po ósmej, gdy wreszcie Gaił 

wyłonił się z gmachu i pomaszerował Aleją wiel- 
kiemi, niecierpliwemi krokami.

Za nim wyszedł Gans. Dostrzegłszy czaimy 
sedan, pinzes/zcdl przez jezdnię. Drzwiczki otwo
rzyły się zaprasmijąco. Gans usiadł obok Crooka 
i auto pojechało wolno za Gaiłem. Ten skręcił 
w ulicę Czterdziestą Szóstą i zatrzymał się przed 
ponurą, pięciopiętrową kamienicą pomalowaną na 
brunatno. Architektoniietanife nic TÓżnita. się oina 
niczem od innych z szeregu, ale niewiadomo dla
czego biło od niej cizemś odpychającetn, jakąś 
chłodną dumą, czy wrogością.

Galt nacisnął kontakt w ramie ciemnych, głę
bokich dirzwi i nim czarny sedan zdążył je minąć, 
znikł we wnętrzu. Wszystkie okna w domu były 
zasłonięte ciężkiemi firankami, a te, w których się 
świeciło, także roletami.

Sedan przejechał wolno koło wejścia i zatrzy
mał się w połowie bloku. Gans otworzył 
drzwiczki.

— Pamiętaj, Gans — rzeki ostrzegawczo Crock 
— żadnych gwałtów, chyba, że nie będziesz miał 
innego wyjścia!

Gans skinął głową, wysiadł z samochodu i po

szedł drugą stroną ulicy ku domowi, do którego 
wszedł Gaił. Zobaczywszy z daleka zbliżającego 
się policjanta, izatirzymał się.

— Chwilę, panie posterunkowy — rzeki, za
trzymując go gestem.

Wyjął z kieszeni spodni metalowy znaczek 
i pokazał go władzy.

— Jestem z głównej komendy policji. Co pan 
mi może powiiedizicć ó tym domu ?

Wskazali ponurą kamienicę po przeciwległej 
stronie ulicy.

— To Klub Sairagoesa — objaśnił .-policjant. 
— Co się stało?

— Chcialbym sic dowiedzieć o jednym panu, 
który tutaj mieszka. Co pań wic o tym klubie?

Policjant potrząsnął głową.
— Cicho się sprawują i uważają, żebyśmy nie 

wglądali w ich sprawy. Jeszcze nigdy niie wzy
wali policji i wątpię, ćzy w naszym komisarjacie 
mogliby co panu o tem powiedzieć. Rządca domu 
i ro pomocnik nie lubią gadać. Jeżeli panu uda 
się którego pociągnąć za język, to winszuję. Mnie 
się nie udało.

— Ano, spróbuję! — rzeki Gans schodząc na 
jezdnię.

— Czy pan chce, żebym tu byl w pobliżu — 
zapyteł^ję^cjiant.

Policjant odszedł, a Gans zadzwonił do drzwi 
domu, do którego wszedł Gałt. Ale nim się one 
otworzyły, upłynęła bardzo długa chwila, z czego 
Gans wywnioskował, że cizlłankowie musieli dzwo
nić w umówiony sposób. Otworzył starszy jego
mość w sumteie, o kamiennej twarzy i przeniklii- 

wyc-h oczach.
— Do kogo szanowny pan ma interes? — za

pytał pozornie grzecznym tomem.
— Chciałbym pomówić z sekretarzem klubu 

— odparł Gans.
— Ja nim jestem.
Gans pokazał swój izmaczek.
— Chciałbym z panem pomówić w cztery 

oczy — rzeki.
Jegomość w surducie spojrzał na zna,otok 

i, n,ic nie mówiąc, zaprowadiził gościia przez dys
kretnie oświetlone i elegancko umeblowane foyer 
do jakiegoś prywatnego gabientu. Gans usiadł na 
wskazanenj knześle.

— Jestem sekretarzem klubu i mieszkam tu
taj — rzeki jegomość. — Czego pan sobie życzy?

— Macie tutaj niejakiego Gaiła — zaczął 
Gans.

— Waęę? — rzucił pytająco sekretarz.
— Niiec-h mi pain powie co to za jeden.
— Przepraszam, iz któjego pan jest komisarja- 

tu? — zapytał grzecznym tonem sekretarz, .wy
ciągając rękę do telefonu.

— Z głównej komendy -— odparł cierpko 
Gans.

— Przepraszam, a nazwisko?
Gans wyprostował się z godnością.
— Co to m-a znaczyć pan mi nie wierzy?
-Och, nie! Ja chcę tylko potwierdzenia pań

skiej identyczności. Policja może liczyć na nasze 
poparcie w każdej słusznej sprawie.

Gans podskoczył na krześle.

D. c. *.
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ZERWANIE TAMY POD KEHL.
Wskutek odwilży, jaka nastąpiła w niedzielę 5 b.m. i dotąd trwa, wystąpiły w całej 
Nadrenji rzeki z brzegów i zalały wielkie połacie kraju. Tor kolejowy na lin ji Appen- 
weiler — Kehl znalazł się wskutek zerwania tamy potoku górskiego Kinzig zupełnie 

pod wodą. Komunikacja kolejowa została przerwana.

I iltMMi ŻIM MMM 
mm mm
Girjera Zachodniego

Wszystko dla wszystkich
na 304 stronach.

Cena 2.—zł.
Czytelnicy, którzy zgłoszą się wprost 
do naszej Administracji w Sosnowcu 
(ul. Piłsudskiego 4), korzystają ze 
zniżonej ceny Zł. 1.50 za egzem- 
— — plarz broszurowany. — —

Niezbędny w każdym domu.
Wyciąć i przesłać jako druk:

WWW

POSADY 
i PRACE

,.UNDERWOOD“ 
maszyna do pisania — 
okazyjnie sprzeda
księgarnią ..Polon ja1’. 
Sosnowiec. 554

KUPIĘ 
dobry aparat do ]>o- 
więkśzeń; Oferty In
żynier Stefan Wal. 
Będzin. Sielecka 125.

409

WAPNO PALONE 
budowlane - wysokoprocentowe oraz 
tnial wapienny po cenach ■ konkuren
cyjnych do nabycia w Zakładach 
Wapiennych firmy „ELTES“ Sp. Fir
mowa w Będzinie, ul. Sielecka 1”, 
tel. 5-95, dostawa w każdej ilości 
wtasneini końmi. 406

Prochibicja alkoholu
W FINŁANDJI... ZNIESIONA

Prohibicja alkoholu została zniesio
na w Finlandji na mocy obecnego 
plebiscytu. Historja prohibicji w Fin
landii sięga r. 1907, kiedy io Sejm 
krajowy uchwali! ustawę o zakazie 
sprzedaży alkoholu. W r. 1929 rząd 
carski zniósł tę ustawę, ponieważ 
sprzeciwiała się ona interesom mono
polu spirytusowego. Ustawa została 
jednak przywrócona nanowo w r. 1917 
i znacznie zaostrzona. Jednocześnie też, 
tak samo jak w Stanach Zjednoczo
nych, zaczął kwitnąć szmugiel alko
holu, ro-zwiiięia się cała gałąź swoiste 
go .przemysłu tajnej produkcji i sprze 
dąży. Zwalczanie szinuglu i nielegal
nej sprzedaży alkoholu pochłaniało 
duże sumy, pożarem szerzyła się ko
rupcja, a pijaństwo zataczało coraz 
szersze kręgi. Wreszcie opozycja prze 
ciw prohibicji tak wzrosła, iż zarzą
dzony ostatnio plebiscyt przyczynił 

'się do zniesienia ustawy.

Choroby płuc!

Do Administracji
Kurjera Zachodniego

w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 4.

Proszę nadesłać . . ega. Kai. Alm. I

Należność xł.................... przekazuję na
P. K. O. Nr. 61.553.

Nazwisko .................................................

Adres.........................................................
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BUCHALTER 
zdolny obz-najimiony 
dokladiniie z wszelką 
biurowością przyjmie 
posadę ewentualnie 
ua godziny. Łaskawe 
zgłoszenia ..Kurjer Za 
chodni:‘ pod ,.Skrom
ne wymagania". 571

AGENT 
wip iwwadzoin y b r a n ż y 
piśmiennej dla po

ważnej fabryki na 
Zagłębie Dąbrowskie 
poszukiwany zaraz. 
Oferty referencje .
skrzynka p. 560, Ka
towice. 408

BUCHALTER 
b ilansi s ta, koresipo ń - 
dent polsko-niemiecki 
szuka posady ewentu
alnie wieczorami. Zglo 
szeniia Adm. pod Nr. 
114. 568

M E B L E 
używane kupuję i 
sprzedaje Porąbka. 
Magier, w domin p. 

Ciury. - 405

LOKALE
POKÓJ 

umeblowany dia in
teligentnej osoby do 
wynajęcia. Sosnowiec. 
Sienkiewicza 8, m. 8.

400
MIESZKANIE,

2 pokoje i kuchnia, do 
wynajęcia. Będzih. Za 
górska 27. 575

3 POKOJE 
komfortowe mieszka
nie' Tarnowskie Góry 
do zamiany na takie 
Sosnowiec, ewent. za 
dopłatą. Zgłoszenia 
Adm. pod’ Nr. 114.

567

NAUKA
I WYCHÓW.

i KINO
„ZAGŁĘBIE”

£1249 DAWNIEJ
| Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAMI 
THIOCOŁAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 

ap[eki i. ipcHiego w Ty 

" 4904

Z.H 46-31.

Ogłoszenie.
Wydaiał Handlowy Sądu Okręgowego w 

Sosnowcu na zasadzie art. 11 Rozporządze
nia Prezydenta Rzeozypospoilitej z dnia 25 
grudnia 192" r. o zapobieganiu upadłości 
(Dz. Ust. Nr. 3-28 |Wiz. 20) ogłasza, że wyro
kiem Sądu z dnia 8 stycznia 1952 roku udzie
lił Eljaszowi Skoczylasowi handlującemu w 
Będzinie przy ul. świętojańskiej Nr. 4 odro
czenia wypłat na okres trzech miesięcy, t. j. 
do dnia 8 kwietnia 1952 r. 4Ó5
Sosnowiec, dn. 12 stycznia 1952 r.

Przewodniczący (podpis nieczytelny). 
Sekretarz (podpis nieczytelny).

jedyny radykalny i wypróbowany środek
(nacieranie) przeciw 9797

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało
wi, ischiasowi i t.p. Wszędzie do nabycia.

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIKOLASCHA
LWÓW KOPERNIKA 1.

Oryginalna 
maść (z ko

gutkiem), „MROZOL“ leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze
dają apteki i składy apteczne. 2858

ODMROŻENIE

DZIŚ! Pierwszy film Polski bc

UŁANI... UŁANI...

PRZYJMUJE 
zapisy dzieci do kom
pletu języka francu
skiego, oraz osoby po
jedyncze. (Zastosowa
nie najnowszych me
tod). Ul. 5-go Maja 53. 
sień czwarta m. 37.

365

ROŻNE
ZAKOPANE

— pensjonat „UCIE
CH A“ Kasp rusie w 
pobliżu Lipek, tel. 53- 
poleca piękne pokoje 
z . werandami, z wy
li w i:ii t n e m u trz y nia - 
niem, ciepła — zimna 
woda, centralne o- 
grzewanie, łazienka, 
fortepian, rad jo. Ceny 
przystępne. Nowy za
rząd. 570

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

500 KSIĄŻEK 
powieściowych okazyj 
nie sprzeda bibljoteuc 
Księgarnia „Polon ja“ 
Sosnowiec. Hale ..Roz
woju". 332

SKRZYPCE 
mandoliny, gitary,
ni a.nd role, futerały naj 
taniej w księgarni 
..Polonja* 1. Sosnowiec. 
Ha.Ie ..Rozwoju* ’ 353

BRYNDZA 
owcza pięoio k il ow a
fa.ska złotych 15 fran
ko zaliczeniem — wy
syła Wytwórnia bryn
dzy Szczawnica. 574

KRYNICA
P ie rw szorzęd n y pen
sjonat „FLORA“ w 
centrum. Wodne cen
tralne ogrzewanie. 
Zimna i ciepła woda 
w pokoju. Ceny bar
dzo niskie. 575

REJESTRACJA 
SAMOCHODÓW 

odbędzie się 15 i 16 
stycznia w lokalu I 
komisariatu w So
snowcu. Zwiiążek pr. 
WL Samochodów. 407

UNIEWAŻNIAM 
weksle in blanco z 
żyrem Jana Pfeifra 
na sumę 5 tys. zł. 
znajdujące się u Lu
cjana Gratka w So
snowcu Jan Godlew
ski. 420

DZIŚ! Pierwszy film Polski bez napisów — mówiony
f W rolach tytułowych: Pogorzelska, 

Walter, Krukowski, Dymsza i inni. 
Pierwsza polaka komedja pełna humoru i śmiechu.

UWAGA: Początek seansów: I — 5 m. 15, II—7.15, III — 9.30. — — 
Upraszamy Sz. Publiczność o przybycie na początek seansów.

Następny program:

Największy egzotycz
ny film doby obecnej

„MARADU”

DZIŚI DŹWIĘKOWE KINO |

„PAŁACE”
, i25o w sosnowcu. | PREMJERA! && 
| ulica Warszawska 2. I

Największa afera szpiegowska świata 

w roli gł. MARLENA DIETRICH

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na I-ej stronie względnie przed tekstem 61) gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr 
a| 1 x Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 16 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20^-60 groszy za każdy wyraz od początku

i ©HHUŁr Wąjniidej 1 zloty. Ogłaszania 2 układem tabelarycznym o 25 pjroc. droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel
■ folk ISrIbK oj™ i świątecznym 25 proc, drożej. Ogius-serda fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm.

O Olfil tekstem 55 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za nWostarczenk
P^nia ® przyczyn, od Wydawnictwa JKurjera Zachodniego” niezależnych. Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 

finansowe Wydawnictwa jLnrjer Zachodni” zask&rżalne są w Sosnowcu. 

•El! „ARS”i Dąbrowa Górnicza 1 ul. Sobieskiego 6.

Od poniedziałku 11 b. m. i dni następne PW WffiTT A
LILJANA HARVEY w otoczeniu ARMANDA P|/M| B B Wgljf g |%| i Ą I
BERNARD i ANDRE ROANNE stwarza swą 1 <4 IfllljU|

KINO DŹWIĘKOWE 

„WANDA” 
w Dąbrowie Górniczej.

. Od środy 13 do niedzieli 17 stycznia. 1932 wyświetla arcywesoly film 100 
proc, według Noweli Hansa Mullera p. t. Nux Książe Małżonek. W roli 
głównej ulubien ec publiczności MAURYCY CHEVALIER w filmie p. t. 

„WESOŁY PORUCZNIK” 
Muzyka według utworu Oskara Straussa. — Aparatura udoskonalona.

ANONS! W następnym programie głoś
ny film Polski mówiony i śpiewany — —

„UŁANI... UŁANI...”
W rolach głównych: A. Dymsza, K. Kru
kowski, Z. Pogorzelska, M. Frenkiel i inni.

FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. — Czeladź, Rynek 11. 
Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-go Maja 27.
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